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Rokowan a z Gdańsk.em 


Warszawa. 9, 8. (Sin.) Donoszą z Gdańs- 
ka: Wstępne porozumienie usuwające stan 
bezprawia dało możność rozpoczęcia roko- 
wań, które potrwają czas dłuższy. Rokowa- 
biom przewodniczyć będzie ze strony pols- 
kiej poseł Roman, któremu przydzieleni bę- 
dą do pomocy eksperci. Rokowania dotyczyć 
będą całokształtu reglamentacji dewizowej, 
zwrotu długów itd. 

—— 


Straszny bilans powodzi 


Nankin. 9. 8. PAT. Według oficjalnego 
sprawozdania, w powodzi, spowodowanej 
wylewem rzeki Yang-Tse utraciło życie 
100.000 mieszkańców zalanych miast i wio- 
sek. 14 miijonów znajduje się beż dachu 
nad głową. Przeszło 100.000 kilometrów kw. 
znajduje się pod wodą. Liczne wioski i mia- 
steczka zostały dosłownie zmyte przez weż- 
brane fale rzeki, szkody obliczają na 500.000 
dólarów. 


Niemcy buduą autostrady 


Berlin. 9. 8. PAT. Rozpoczęto budowę au- 
tostrady, mającej połączyć Berlin z Mona- 
chjum. W budowie jest obecnie odcinek au- 
tostrady długości 195 km. Zatrudnionych 
Jest przytem 11 tysięcy robotników. Rozpo- 
częta została również budowa odcinka auto- 
strady między Gliwicami a Bytomiem. 


Wielka afera szp egowska 


Paryż. 9. 8. PAT. Władze bezpieczeństwa 
Wykryły w Metzu aferę szpiegowską, w któ- 
rą zamieszany jest podoficer jednej z tam- 
tejszych formacyj technicznych nazwiskiem 
Charles Cridling. Przyznał się on, iż dostar- 
czył szereg dokumentów, dotyczących obro- 
ПУ naradowej agentowi obcego państwa. — 
P-dezas rewizji w mieszkaniu Cridlinga zna 
leziono również dalsze dokumenty, których 
tie zdążył jeszcze wydać. Aresztowano przy 
tem drugiego podoficera tegoż garnizonu, 


co do którego prowadzone jest obecnie dal- 
Sze dochodzenie. Na ślad działalności szpie- 
Bowskiej Cridlinga władze wpadły dzięki je- 
БО rozrzutnemu trybowi życia. 
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Hitlerowski spisek przeciw burmisirzowi 


Nowego Yorku? 


Paryż. 9. 8. PAT. Nowojorski korespon- 
dent „Le Journal” przynosi sensacyjną wia- 
domość o rzekomem wykryciu przez policję 
nowojorską spisku na życie burmistrza La 
Guardia. Jakkolwiek korespondent nie mógł 
zebrać bliższych danych, twierdzi on, że spi 
sek przygotowany był 


bitlerowców. Celem ochrony życia  burmis- 
trza, policja rozteczyła nad jego osobą spe- 
cjalną opiekę. 

Nowy Jork. 9. 8. PAT. Burmistrz La Gu- 
ardia zaprzeczył pogłoskom o tem jakoby 6 
policjantów strzegło go przed zamachem ze 


przez miejscowych | strony gangsterów. 


Barykady „Breście i Tulonie 


Paryż, 9. 8. PAT. Wczoraj popołudniu zamie- 
szki rewolucyjne w Breście powtórzyły się, jak- 
kolwiek przypuszczano, iż władze bezpieczeń- 
stwa całkowicie opanowały sytuację. Tłumy ro- 
botników, które wzięły udział w wiecu w domu 
ludowym wyruszyły na miasto, Manifestanci u- 
siiowali opanować dworzec kolejowy, zostali je- 
dnak odparci przez wojsko i żandarmerję. W 
licznych punktach miasta wzniesiono znowu ba- 
rykady. Władze bezpieczeństwa, żandarmerja, 
gwardja konna i wojsko kilkaktotnie З ома. 
ty, rozpędzając tłum i zdobywając barykady 

Wszystkie magazyny były zamknięte. Manife- 
stanci zdołali się dostać na pocztę miejską, gdzie 
wybito wszystkie szyby. Zajścia trwaiy do godz. 
lej w nocy. Następstwem ich są liczni ranni. 
W аосу ulicami miasta krążyły silne patrole 
„Garde Mobile™“ i wojska. Przechodnie musieli 
się legitymować Słychać było wezwania „rece 
do góry”. Latarnie były pobite i uszkodzone. 
Miasto tonęło w ciemnościach. 


Dalsze starcia w Tulon'e 


Tulon, 9. 8. PAT. Nocne rozruchy trwaly pięć 
godziu. W rozpraszaniu tumu brali udział Sene- 
galczycy, Dzisiaj rano robotnicy arseualu przy: 
siąpili bez incydentów do pracy. Według ofi- 
cjatnych danych jest dwóch zabitych. „Petit Pa- 
risien” twierdzi, że 5 osób utraciło życie, а 200 
jest rannych. 

Tulon, 9. 8. PAT. Późnym wieczorem doszło 
de newych ślarć między władzami bezpieczeń- 
stwa a manifestantami. Pady liczne strzały re» 
wolwerowe. Jes: ? zabitych i 17 rannych, w tej 


liczbie jeden ciężko. 20 policjantów odriosło ra: 
ny. Aresztowano około 10 manifestantów. 


Ubraz zniszczenia 

Tulon, 9. 8. PAT. Dzisiaj rano w mieście pa- 
nuje zupelny spokój. Redakcja i drukarnia dzien 
wika „Petit Var” zostały przez manifestantów 
zdemolowane. Od Placu Wolności de portu woj. 
skowego ulica jest zasłana wszelkiego rodzaju 
przedmiotami — laskami, połamanemi paraso- 
lamiyczęściami garderoby, szczątkami rozbitych 
szyb, papierami, odczwami iid. Ulica Algierska. 
gdzie manifestanci rozbili sklep z bronią, była 
ostatnią ucieczką resrwehów. Oficjalnie po- 
twierdzają, że podczas zajść zginęły 2 osoby. 

Policja i wojsko pilnuja gmachów publicznych 
przeciwko którym manifestanci w nocy usiło- 
wali skierować swe ataki. 


Demonstracje robotników 


portowych 


Paryż, 9. 8. PAT. Havae donosi o demonstra- 
cjach robotników portowych: odpłynięcie pa: 
rowca „Champlain™ z Havru odroczono, ponie- 
waż marynarze postanowili odbyć wiec. 

W Breście wczoraj wicczorem policja rozpró: 
szyla 200 manifestantów. ' 


W Вге$с.е przywrócono spokó 


Brest, 9. 8. PAT. Robotnicy przystąpili do 
pracy bez incydentów we wszystkich zasładach 
przemysiowych i warsztutach. W arsenale row- 
nież wzaowiono pracę. W mieście przywrócono 
caikowity spokój. 


Brak produktów spożywczych w Berlinie 


Berlin, 9. 8. РАТ. Na berlinskim rynku mic- 
snym od kilku tygodni daje się odczuwać coraz 
większy brak towarów. Leny mięsa zwyżkuja, a 
ludność wezwano do nabywania konserw Imię 
uych. Cena tych konserw wzrosła w ostatnich 
dniach 0 10 procent. Rownocześnie wezwano 
wszystkie fabryki produktów imięsnych do obo- 
wiązkowego meldowania rozmiarow zapotrzebo- 
wania poszczególnych produktów, przedewszysi- 
kiem wieprzowiuy. Ustalono maksymalne ceny 
burtowe dla mięsa wieprzowego. Spęd bydła rze- 
перо w Berlinie w ostatnim tygodniu uległ bar- 
dzo znacznemu spądkowi, który wynosi blisko 


20 procent. Najsilniej zaznaczył się spadek do- 
stawy owiec. Dostawy obniżyły się o 1840 sztuk 
w ciągu ostatniego tygodnia w stosunku do 4500 
spędzonych na targ w poprzednim tygodniu. 
Spadek w stosunku do swin wyniósł 1100 sztuk 
na 8800 spedzonych w ciągu ostatuicgo tygod- 
wia. Ogólna liczba bydla rzeźnego spędzonego 
do Berlina w ciągu ostatniego tygodnia wynio- 
sła 15410 sztuk w stosunku do 16100 w ubie- 
głym tygodniu. W ostatnich dniach zaznaczył 
się również na rynku spożywczym pewien brak 
w dostawie jaj. 


2 


Kraków, 10 sierpnia. 

Pracownicy pewnej skartelizowanej fab- 
tyki żarówek ze Lwowa wpadli na oryginal- 
ny pómysł. Oto po wypowiedzeniu im pracy 
przez dyrekcję fabryki urządzili оп1 pieszy 
„pochód do Warszawy, gdzie zamierzali prze- 
dłożyć swe żale wprost Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. Uczestnicy pochodu odwie 
dzili redakcje dzienników warszawskich, 
gdzie przedstawili ciężką sytuację swych to- 
warzyszy pracy. 

Delegaci przedstawili również dzieje 
swej 5-dniowej pieszej wędrówki ze Lwo- 
wa do Warszawy. We Lwowie rodziny praco 
wników głodują, pozbawione pracy przez ka 


rtel. Po kilkunastoletniej pracy w fabryce ro 


botnicy zostali nagle pozbawieni zarobków. 

W Warszawie spotkał delegatów zawód, 
okazało się bowiem, że Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej. któremu zamierzali osobiście 
przedstawić swe żale, bawi we Wiśle. Demon 
stranci złożyli zatem swój memorjał w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu i odwiedzili 
dwukrotnie ministra opieki społecznej p. Pa- 
ciorkowskiego, który ma im się wystarać 
o bezpłatne bilety kolejowe do Lwowa drogą 
па Wisłę.. Gdyby biletów tych nie otrzymali 
zamierzają udać się do Wisły pieszo. 

Nie trzeba dodawać, że symipatje znakomi 
tej większości prasy i społeczeństwa są po 


stronie pracowników, nie zaś po stronie skar 
liczyli 


telizowanej fabryki. Na te sympatje 
widocznie zgóry demonstranci, bo inaczej 
nie odważyliby się na pochód do Warszawy. 


Musieli również wkalkulować i pomoc czyn- 
ników rządowych, bo inaczej mogłoby się im 
w Warszawie zdarzyć to, co im się zdarzyło 


w Żółkwi. Mianowicie, że policja wpakowała 


by ich do kozy a potem odstawiła szupasem 


z powrotem do Lwowa. 


LJ * s 


Przy zakładaniu kartelu żarówkowego — 
twóręy,. jego wystosowałi=zepowne do rządu 
na 
wielkie korzyści, jakie odniesie Ojczyzną z 
kartelu żarówkowego. Napewno była w tym 


dluei memoriat, w'kiórym-wskepywali 


memorjale mowa również i o momentach so 
cjalnych `t. j. o konieczności zatrudnienia 


wielkiej ilości robotników i zmniejszenia bez 


rohocia, Demonstranci zaś wskazują obec- 
nie w swym memorjale na wielką szkodę, ja 
ką ponosi Ojczyzna z powodu istnienia kar- 
telu żarówkowego i na ujemny wpływ tego 
kartelu na bezrobocie. Po jednej i drugiej 
stronie jest Ojczyzna w robocie. Kartel ża- 
rówkowy istnieje dla Ojezyzny — 
kartelowcy. Kartel żarówkowy zagraża Oj- 
czyźnie — wołają pracownicy. 

Członek rządu Rzeczypospolitej daje de- 
monstrantom bilety kolejowe dla umożliwie- 
nia wydałonym pracownikom zetknięcia się 
z p. Prezydentem Rzplitej. Okazuje im w 
ten sposób sympatję czyli okazuje antypatję 
kartełowi żarówek. Ale gdyby kartel żarów- 
kowy nagle odwołał swe zarządzenia reduk- 
cyjne i przyjął z powrotem wydalonych pra- 
cowników — demonstranci powróciliby na- 
pewno natychmiast do Lwowa. Przestaliby 
mówić o tem, że kartel żarówkowy zagraża 
obronności kraju, że rujnuje konsumentów 
polskich, že jest kartelem zagranicznym, wy 
sysającym krew z polskiego organizmu, że 
Jest wrogiem Ojczyzny. Kartel przestałby 
być wrogiem Ojczyzny i mógłby dalej pisać 
memorjały do rządu o podwyżkę ceł, o kre- 
dyty. o ulgi podatkowe i taryfowe — wszy- 
stko w imię Ojczyzny. | 

W imię Ojczyzny kartel żarówkowy pow- 
stał W imię Ojczyzny wydalił pracowników. 

W imię Ojczyzny pracownicy urządzili po 
chód do Warszawy, w imię Ojczyzny zwal- 
czają oni kartel żarówkowy i w imię Ojczy: 
zny zostaną z powrotem przyjęci do skarte- 
lizowanej fabryki. 


woła ją 


Włoch odbyć ina konsultację trzech 
ua podstawie trakiątu z r. 1906 w sprawie Abi. 
synji, odjeżdża do Paryża we wtorek. W skłał 
jej wchodzą: min, dla spraw Ligi Narodów E. 
геп i stały podsekretarz stanu w [Foreign Office 


Kartel i Ojczyzna 


Przemysłowcy nie mogą się wyzbyć zwy- 


czaju apelowania do rządu o pomoc przy na- 
bijaniu swej kabzy — w imię Ojczyzny. Oni 


nie mają zamiaru tworzyć kartelu broń Bo- 
że dła swych wałsnych korzyści, dla osiąg- 


niecią większego zysku, dla pokonania kon- 


kurencji, dla rujnowania konsumentów i dla 
zawojowania kupców. Kartel powstaje dla 
Ojczyzny. Teraz pracownicy kartelu uzywa- 
ją tej samej broni. I oni apelują o pomoc 
społeczeństwa nie dla siebie, nie dła swych 
żon, matek i dzieci — ale dla Narodu i Ojczy 
zny. Społeczeństwo wprawdzie doskonale ro 
zróżnia motyw idealistyczny od motywu czy 
stego interesu gospodarczego, ale do władz 
rządowych nie można inaczej trafić, jak tyl 
ko z frazesem patrjotycznym. Gdyby praco- 
wnicy kartelu żarówek zwrócili się do mini- 
stra opieki społecznej z memorjałem, wska- 
zującym tylko na to, że zostali wydaleni z 
tej a tej fabryki, że cierpią głód bo nie mają 
pracy — nie zostaliby protekcyjnie poklepa- 
ni po ramieniu, nie dostaliby biletów kolejo- 
wych. Jest tylu innych. Idźcie po zasiłek. 

Ale... 

Kartel żarówkowy istnieje tylko dla Ojczy 
zny i demonstrujący pracownicy domagają 
się jego rozwiązania też w imię Ojczyzny. — 
Jeżeli minister przyznaje rację pracowni- 
kom, to temsammem wypowiada się przeciw 
kartelowi. Kartel żarówkowy powinien być 
zatem zwolniony 2 „uciążliwej” służby . dla 
Ojczyzny. 


> 


„NOWY DZIENNIE” subota. to sierpnia 1938 


p аннан 

Zastanówmy się nad tem, czy demonstra- 

cja taka byłaby możliwa w wypadku reduk» 

cji pracowników w jakiemkolwiek przedsię- 
biorstwie nieskartelizowanem. 
є * 


Kartele są u nas znienawidzone, bo okopu 
ją się szańcami wysokich cen, zabierają nie- 
sprawiedliwie dużą część dochodu społeczne 
go, odzwryczajają nas od spożywania najnie- 
zbędniejszych artykułów, gniotą nas na dno 
bytowania. Ten moment wyzyskali pracow- 
nicy w imię własnego interesu, mimo, że fir- 
тија się interesem Ojczyzny. I właśnie dła- 
tego, że pramownicy walczą z kartelem, spo- 
łeczeństwo jest za pracownikami. Jest może 
nietyle za pracownikami (w tej chwili) il? 
przeciw kartelowi. 

Jeżeli rząd chx:e się wsłuchać w nurt prą- 
dów, krążących iw społeczeństwie, w ca- 
łem społeczeństwie, powinien z tego jedne- 
go wypadku urobić sobie obraz nastrojów w 
kraju. Niema karteli dobrych, złych i gor- 
szych. Są kartele złe, gorsze i najgorsze. — 
Jest rzeczą obojętną, czy kartel żarówkowy 
należy do tych złych, czy też do tych najgor 
szych. Społeczeństwo stoi po stronie demon- 
strujących pracowników nie dlatego, że de» 
monstrują oni przeciw Kartelowi żarówek, 
ale dlatego, że demonstrują przeciw kar- 
telowi wogóle. Celują w kartel żarów- 
kowy a trafiają we wszystkie kartele. 

A to, że posługują się przytem  pruderją 
„ojczyżźnianą” nie zmniejsza ich racji. Jesz- 
cze u nas nie wolno zarabiać bez myśli o Oj- 
czyźnie, dla samego zarabiania, , \ 


J. D 


- Groza sytuacji Zydów niemieckich 


Teror i represie przybierają na sile 


Berlin. 9. 8. (ŻAT) Na Oranienburger- 
strasse w Berlinie, naprzeciwko gmachu 
gminy żydowskiej wywieszony został olbrzy 


DO PALESTYNY najtaniej 
red qguarancja wysyła 


mi plakat z karykaturą odzianego w łachma 
ny Żyda, pod którą widnieje napis: „Tak 
zmusimy Żydów do opuszczenia Niemiec”. W 
Essen, Frankfurt, Chemnitz, Nauheim, Lum 
burz, Bad Homburg i licznych innych mia- 
stach odbyły się antysemickie demonstracje 
umundurowanych członków partji narodo- 
wo - socjalistycznej. W miejscowości Süss- 
bach (Bawarja) szturmowcy oskarżyli pre- 
zesa nriejscowej gminy żydowskiej dra Delle 
ra, że miał rzekomo zedrzeć narodowo-socja 
listyczny plakat propagandowy. Tłum wdarł 
się do mieszkania Dellera, wywlókł go na v- 
licę i zmusił do okrążenia rynku z antyżydo- 
wskim piakatem w ręku, podczas gdy sztur- 
mowcy ratyoływali zebraną ludność do po- 
rachowania się z Żydami. W Westfalji, Po- 
meranji i Prusach Wschodnich wydane zos- 
talv w kilkud: esięciu miastach i miuste”z- 
kach zarządzenia, zakazujące sprzedawania 
Żydom produktów spożywczych. W bote- 
lach widnieją napisy: „Tu Żydzi nie są ob- 
sługiwani”. 

Samorząd miasta Mannheim nałożył na 
wszystkich urzędników municypalnych obo- 
wiązek czynnego współdziałania w kampanji 


antyżydowskiej. W szeregu miejscowości w 
Pomeranji władze lokalne wydały zarządze- 
vie, zakazujące ludności aryjskiej utrzymy- 
wania jakichkolwiek stosunków osobistych, 
czy handlowych z Żydami. 

Na konferencji prezydenta policji berlińs- 


Dom Spedycyjny SZAMROTA 
Kraków, Rynek gł. 32 


kiej Helldorfa z komisarzem rządu na mla- 
sto Berlin drem Lippertem i okręgowymi 
przywódcami partji narodowo - socjąljsty- 
cznej omawiana była m. i. sprawa wprowa- 
dzenia ograniczeń aprowizacyjnych dla Ży- 
dów oraz pozbawienia żydów  licencyj na 
kawiarnie i lokale rozrywkowe. 


S. A. działa 


Berlin. 9, 8. PAT. W różnych okolicach 
Berlina szturmówki S. A. rozwijały w ostat- 
nim czasie bardzo ożywioną działalność. 
Tak np .w Szpandawie na ulicach jeździły sa 
mochody z napisami: „Wodzu rozkazuj nam’ 
lub „Precz z Żydami”. 


Berlin. 9. 8. PAT. Spośród niearyjskich u- 
rzędników, który mocą ustawy o czynnym 
udziale w wojnie światowej pozostali byli na 
poważnych stanowiskach (np. w prezydjum 
policji) kilku podało się do dymisji. Stwier- 
dzić można, że liczba Żydów na  kierowni- 
czych stanowiskach jest już bardzo nikła. 


c 


А m. 2 aeaea 


Konferencja w sprawie 
Ab'synii 16 b. m. 


Londyn, 9. 8. (PAT) 


która wespół z przedstawicielami 


Delegacja brytyjska, 
Francji 
mocarstw 


sir Vansittart. Formalne rozpoczęcie rokowań 
uastąpi w czwartek, ale poufne wyjaśniónia i 
kontakty pomiędzy delegacjami odbędą się już 
w środę. 


% 

Paryż, 9. 8. (PAT) Agencja Havasa dowłądu 

je się z miarodajnego źródła, że konferencja 

przedstawicieli trzech mocarstw, dotyczącą А. 

bisynji zbierze się w Paryżu dnia 16 sierpnia, 
rm 


Dr. Т. NUSSENBLATT 
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Zydzi polscy z otoczenia Herzla 
І. Adolf Stand 


1, 


zastępuję życzenia i intencje narodu żydow- 


Sjonizm galicyjssi może być dumny ze | skiego”. 


swej działalności jeszcze przed wystąpieniem 
Herzla. Niestety, jego historja nie jest je- 
Szcze napisana. Plejada postaci sjonistycz- 
nych z otoczenia Herzla, którym w dowol- 
nym porządku, poświęcamy szereg artyku- 
łów, tworzy przyczynek do syntetycznej pra- 
Су na ten temat. Маќегјаї historyczny (tylko 
takim posługujemy się), pochodzi z różnych 
archiwów _ sjonistycznych, listów pry- 
Watnych i pewnych publikacji. 

Adolf Stand*), świetlana postać żydo- 
Stwa polskiego, należał wraz ze swym star- 
SZym bratem, zasłużonym  sjonistą, żyją- 
eym obecnie we Lwowie radcą Karolem Stan- 
dem do czynnych członków sjonizmu lwow- 
kiego. Kiedy Herz! ogłosił swój  „Juden- 
Staat” zwrócił się Adolf Stand listownie do 
ега, przedstawiając mu się jako sekretarz 
egzekutywy sjonistów galicyjskich. Herzl 
Zasięgnąwszy informacji o osobie Standa 
u M. Berkowicza, odpisał, i niebawem wezwał 
Standa do Wiednia. Z dnia na dzień roz- 
Tastał się aparat organizacji tworzonej przez 
Herzla, który pewne agendy przenosił na 
Swoich towarzyszy w różnych punktach 
Świata. Początkowo — było to w październi- 

u 1896 — nosił się Herzl z zamiarem zwie- 
dzenia Galicji, i wtedy było jego zamiarem 
na miejscu działać dla ujednostajnienia akcji 
Sjonistycznej. „Konieczną jest, pisze Herzl 
dnia 23. XI 1896, zwarta organizacja naszych 
ludzi w każdej prowincji. Centralą musi być 
Stolica, z których każda jest ze mną w kon- 
takcie, składa ona sprawozdania i otrzymu- 
œ dyrektywy. Co się tyczy Pańskich uwag 
“© do mnie, chcę Panu donieść, że właśnie 
ta okoliczność, że nie utrzymuję się z sjoni- 
Mzu, lecz owszem składać dlań ofiary, u- 
ważam, zmusza i naszych wrogów do respek- 
towania nas. Narazie jest mojem zadaniem 
akcja dyplomatyczna. “Aoi przyjaciele mu- 
5784 prowadzić propagandystyczną pracę „па 
ole”, aby „na górze” widziano, że istotnie 


| *) Do tej pracy mogłem korzystać z cennej. a 
niestety nie wydanej biografji о Standzie pióra 
'łp. prof. Dra M. Bienenstocka, znajdującej się 
W posiadaniu pani Bienenstockowej we Lwowie. 
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Trofea myśliwskie 


„едо roku żona moja postanowiła wyjechać 

e wrześniu do Wenecji. 

Tzesień ma, jak wiadomo 30 dni. 

Boi w tak wyjątkowo dlugi miesiąc nie zos- 

° Zupełn.e sam w Monachjum, począlem się jako 
Przezorny ojciec rodziny już w sierpniu za czemś 
rozglądać. 

i tedy wlaśnie spotkalem ја. Bylo- to w gałerji 
try Przedslawiłem się jej najspokojniej w 
Była lo wdówka w wieku balzakowskim. 
йн ы mądra, ale za to sympaiyczna, Czar- 
A finansowo niezależna і sama nieco za- 

_EsSoWwana malarstwem. 
жые „Szesnastolelnia dziewczyna wyszła ża 

AŻ. в lat była żoną, pięć lat wdową a mówi- 
w е liczy dwudziestą i trzecią Wiosnę życia. Ar- 
ystka . Co? 

aywa się Katarzyna 
ys re bardzo niewiasty, kiórych imiona są łat- 
0 wymówienia, 

Msto mnemolechniczny przypadek przyszedł 
W tym wypadku również z pomocą: Katarzyna 
Wiem była w tym roku druga... 
poj starzyna była łatwo zapalnym  materjalem. 

A zaś żona moja przebywała jeszcze w 
i Jum, a ja sam nie moglem się rozdwo:ć 
а swoją osobą być przy mojej połowicy, a 
1 przy Kalarzynie przeto pocieszalem tę os- 
Іа obielnicami pa wrzesień. = 


bo 


+ 


"о; 
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Wśród listów, które Herzl w tym 
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>> Z DLA ZACHOWANIA URODY 


pracowników czyta się listy Herzla do Stan- 


da ze szczególnem zainteresowaniem. Są 
mniej dystansowane i bezpośrednie, przy- 
jazne — jak pizze mistrz do ucznia, które- 


mu wierzy i ufa. Ten ton ze strony Негда 
staje się po pierwszem spotkaniu ze Stan- 
dem bardziej przyjacielski. Znamy ogólnie 
ten ton z notatek Herzla w Pamiętnikach, 
ale szczególnie wyraża się w listach. W lu- 
tym roku 1897 wysyła Herzl do Standa de- 
peszę następującej treści: 

„Gdyby nie było to zbyt wielką ofiarą, 
byłby przyjazd Pański natychmiast bardzo 
pożądany”. Na tę depeszę Herzla wyjechał 
Stand do Wiednia. Herzl chciał z wezwany- 
mi Drem Salzem i Standem omówić kwestję 
ewentualnej kandytatury sjonistycznej do 
parlamentu. O tej kandydaturze toczyła się 
szczegółowa dyskusja między Herzlem i Sal- 
zem. W sprawach polityki w Galicji wywie- 
rał też wtedy na poglady Herzla silny wpływ 
Dr. 8. R. Larydau, ale dó tych osobistości 
jeszcze osobno powrócimy. Spotkanie Her- 
zla ze Standem zapoczątkowało serdeczną 
przyjaźń. Dwaj mężowie na szczytach zna- 
leźli do siebie najkrótszą, bo prostą drogę. 

Oto list Herzla do Standa po tem spot- 
kaniu. 

„Kochany Panie Stand, 


„najlepsze podziękowanie za Pański list, 


A ona — czekała. 

Była to kobieta cierpliwa. 

Klo opisze moje przerużenie 1 mój bezbrzeżny 
2а}, kiedy dnia 1 września żona moja zupelnie 
nagle zrezygnowala z podróży do Włoch. 

Wiedy posłanowiłem wybrać się na polowa- 
nie 

Rozumie się, że ja sam nie posiadam terenów 
myśliwskich. Tereny takie posiada natomiast Wal- 
ter Ziersch. 

Пе razy zaieży mi na tem, ażeby dla tej czy 
dla tamiej przyczyny zniknąć na kilka dni żonie 
mojej z oczu, tyle razy wszystkim moim krewnym 
opowiadam że zaproszono mnie na polowanie. 

Przeprowadzewie planu odbywa się poproslu 
tak: czyham u siebie w domu przy biurku na dzwo 
nek od lelefonu 

Polem chwylam za słuchawkę i cokolwiek і kto- 
kolwiek by do mnie przez telefon mówił, — wo- 
lam z całym zapałem do aparatu: 

— Ach, to ty dzwonisz, do mnie kochany Wal- 
terze. — Tak, lak, dziękuję — doskonale się mte- 
wam... co mówisz,.. będzie polowanie na grubszą 
zwierzynę.. doskonale... naturalnie.. z przyjem- 
nością. 

Człowiek przy aparacie sprzeciwia się i tluma- 
czy: wrzeszczy, że оп jest tylko handlarzem wa- 
rzyw i niewie nic o iakimkolwiek polowaniu, że 
tu zachodzi jakies nieporozumienie 

Na to ja wołam do lelelonu jeszcze głośniej: 

W środę... doskonale.. wyśmienicie. Jeżeli ci za- 
lży na mnie, to ja z całą pewnością się zjawie. 

Polem jeszcze serdecznie moiemu przyjacielowi 
z, zaprosznie dziekuję i wieszam sluchawhę 

Pa tolta: «m i ЗА 
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którego spóźnione nadejście wytłomączone 
jest przez Pańską chorobę. 

Bardzo się cieszę, że Pana poznałem. Mi- 
mo młodego wieku uważam Pana, za czło- 
wieka, po którym się wiele spodziewam dla 
naszej sprawy i szczególnem jest dla mnie 
uspokojeniem, że entuzjazm Pański jest roz- 
tropny. Jest Pan jednym z tych, których u- 
ważam za rzetelnych kontynuatorów dziełą, 
kiedy już mnie nie będzie. Narązie mam na- 


czasie | dzieję, będziemy jeszcze razem pracowali. 
rozsyłał do znajomych, przyjaciół i współ- | Kampanja wyborcza narazie umilkła. 


Ani 


U 


че 
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Kellner, ani Salz nie chcą, ale bez znanych 
kandydatów nie można zebrać funduszu wy- 
borczego. O ile Pan coś robić chce w Galicji, 
może Pan liczyć na moją pomoc. Ale zdaje 
mi się, że już czas jest spóźniony. 

Podany przez Pana termin na zwołanie 
ogólnego zjazdu sjonistów do Zurychu za- 
pamiętam sobie. Ale 22 sierpnia jest roczni- 
cą ślubu moich rodziców, który to dżień za- 
wsze spędzam z nimi razem. Dlatego też, 
o ile nie uda mi się wybrać wcześniejszej da- 
ty, zaproponuję koniec sierpnia albo począ- 
tek września. 

Dnia 6 lub 7 marca przyjeżdża do Wiednia 
kilku sjonistów z Berlina celem omówienia 
agitacji. 

Żawiadomię Pana o wynikach. 


Z serdecznemi pozdrowieniami 
sjońskiemi szczerze oddany Panu 
T. Herzl 


Serdeczne pełne uznania słowa do Stan- 
da uskrzydliły siłę jego. Stand podwaja 
swoją pracę, pisze szczerze i obszernie do 
Herzla, którego kilkustronicowe listy Stan- 
da zapoznają z ruchem w Galicji i wszystkie- 
mi jego przejawami. Nie brak w tych listach 
szczerych momentów osobistych. Jest mów 
wa o rozczarowaniach, intrygach i przeciw- 
nościach wewnątrz szeregów własnych i na 


jąc się dò rodziny, mów.ę: 

Zostałem zaproszony na po'owan'x, 

A potem 'tszczę Uouaję: 

— Będzie to polowanie na grubszego zwietła. 

Włedy cała moja rodzina cieszy się rałem ze 
тра, przyczem rózpływamy się w pochwałąch nad 
życzliwością 1 uprzejmością mojego przyjaciela. 

W środę wyjechałem z moją wdówką do Auf 
sturga. 

W Augsburgu kupiłem sarnę. 

Sarnę ię posłałem kochanej rodzinie w poda* 
runku, ażęby i ona otrzymała cząstkę tej radóć: 
ci, jaką ja tutaj upolowałem. Ciotce wysłałem 
dwa bażanty. 

Bratu шојеши tylko jedną kuropatwę 

Człowiek ten oddawna nie wiśrzył w іпоје 280!- 
ności mysliwskie, 

Natomiast wujowi posłałem włarnoręcznie upo 
lowune jelenie zęby. 

Muszę zażnaczyć, że drogiego wula bardzó u- 
wielbiam. 

Nie wiem, czy wszyscy wiedzą, że 
we siekacze ielenia są bajecznie drogie. 

Ja kupiłem naturalnie imitację. 

Kosztowała mnie całych 50 ienigów. 

Kochany wujaszek — niewdzięcznik —, musiał na 
pierwszy rzut oka poznać, że zęby tt tą z B- 
loidu, 

Uważał, żę taki prezent jest dla siarego wuja 
„zbyt kosztowny” i cłiarował go... mojej bonie. 

Żona przez pewien czas się gmiewała, 

Mąż jej jest dzielnym myśliwym, ala trofea je- 
go polowań przychodzą do jej rąk drogą okręż- 
na 

ыы POZA. SE 


prawdżi- 


w 


zewnątrz. Przebija czasami i lekki humor 


lub ironja Herzla. 

Ale rok 1897 stawiał Herzla wobec donio- 
słych problemów, wymagających całego har- 
tu woli. Wtedy Herzl poświęcał swe siły na- 
wiązaniu kontaktu z sułtanem, informowa- 
niu opinji publicznej o celach  sjonizmu i 
zwołaniu kongresu sjonistów. Przytem poz- 
bawiony był własnego organu. Przyjaciele 
wczorajsi rewoltowali, a rabin Bloch prowa- 
Чы! prym па szpaltach swego organu 
„Oesterreichische Wochenschrift” Tuż przed 
kongresem groził rozłam w Londynie. Cho- 
wewestjonistyczne namioty, jak się tam orga- 
nizacja nazywała oponowały, a organy ży- 
dowskie „Jewish World” i „Jewish Chronic- 
le” udzielały gościny głosom przeciw Herz- 
lowi. Wśród przyjaciół, którzy pospieszyli 
Herzlowi z pomocą znalazł się między inny- 
mi Adolf Stand, który wystąpił z autoryte- 
tem swoim „jako prezes galicyjskiej sjoni- 
stycznej egzekutywy” z listem otwartym do 
Jewish World (5 kwietnia 1879). 

„Jewish World” i inne pisma żydowskie, 
pisze Stand, przynoszą w ostatnich czasach 
częste uwagi o kongresie sjonistycznym, któ- 
гу Dr. Нег! ma zwołać do Monachjum. 
Jest to sprawa ważna i jako prezes galicyj- 
skiej sjonistycznej egzekutywy proszę o u- 
dzielenie w Pańskiej gazecie miejsca moim 
wywodom. Sjonizm wszedł teraz w nowe sta- 
djum. Dr. Herzl, któremu się dotychczas 
zawsze los uśmiechał, ogłosił swą wolę, że 
chce założyć państwo żydowskie. Na ustach 
wielu Żydów pojawia się pytanie, cóż te- 
raz robić? Nasza odpowiedź brzmi: jest te- 
raz na czasie, by wszyscy szoniści organizo- 
wali i wspólnie ustanowili zasady... Wita- 
my Dra Herzla bardzo serdecznie jako nie- 
ustraszonego wyraziciela naszych idei. Z da- 
lekiego Wschodu wołam Was i proszę o 
czynną współpracę”. 

Herzl tymczasem postanowił za wszelką 
cenę uniezależnić się przez wydawanie wtasnej 
gazety. Wespół z ojcem, serdecznym pomo- 
cnikiem Jakóbem Herzlem, za własne fundu- 
sze powołali do Życia „Die Welt”, która się 
zrazu cieszyła wprawdzie wielkiem uzna- 
niem, ale ledwie zdobyła 2400 abonentów w 
pierwszych latach swego istnienia. Ta liczba 
abonentów oznaczała, że Herzl ciągle musiał 
dla gazety ponosić ofiary. 

Adolf Stand powstanie własnego organu 
powitał serdecznym listem do Herzla. 

Przygotowania do pierwszegó kongresu 
wymagały w Galicji wielkiej pracy. Zasłu- 
żony prowodyr Dr. Dawid Malz objeżdżał 
prowincje i wysyłał sprawozdania. Razem 
ze Standem długie odbywali konferencje z 
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wną zdobycz do złolnika, aby ją oprawił w zło- 
to. 

Pom z całą dumą ©bnaszala klejnot ten jako 
bioszkę. Robila to tak publicznie, że ja ze złości 
mieniłem się jak kameleon Wszystkiemi kolorami 
tęczy. 

Wystawiała przez to mą zdobycz i sławę myśli- 
wską pod pręgierz krytyki publicznej, 

Dusilem się z шіаіопеј pasji, podczas gdy ludzie 
zaczynali wątpić w prawdziwość moich trofeów. 

Kochana rodzina penetrowała mnie coraz-lo pu- 
dejrzbiwszym wzrokiem. 

Siekacze jelenia stały się jakimś  szatańskim 
nasieniem, które zasadzone przezemnie w moim 
domu, zaczęło wkrótce kiełkować i skolei wyda- 
wać przekłęte owoce dalszych komplikacyj, 

Mianowicie pewnego dnia przybył do nas z wi- 
zytą profesor Bechtel, znany i ceniony zoolog 

Naturalnie, że żona moja chciała tę okazję wy- 
zyskać do zbadania tych zębów. 

Doktór Bachtel obejrzał broszkę powerzchownie 
kiwnął grzecznie glową i rzeki: 

— Broszka jest bardzo gustowna, bardzo ład- 
na, a jako ozdoba jest zapcwne ostatnim krzy- 
kiem mody. 

Odetchnałem z ulgą. 

W żonie mojej tliło się jednak w dalszym cią- 
gu jakieś podejrzenie i zawałała: 

— А co рап profesor powie na to, Że mój ku- 
zyn uparcie twierdzi, że zęby te nie są prawdzi- 
We. 

— Czyżby — rzekł profesor i pogładził brodę 

Nasunąl potem okulary na czolo i począł z blis- 
„а golem okiem ogladać owe nieszczęśliwe zęby. 


„ХАЛУУ DZIENNIK" sobota, то sierpnia 1935 


Mizrachi przed decyzja 


W przededniu światowej Konferencji Mizrachi 


Wywiad z członkiem światowego kierownictwa 
„Mizrachi” rabinem Fiscnmannem 


Kraków, 10 sierpnia. 


Jutro zbiera się w Krakowie Światowa Kon- 
ferencja „Mizrachi“, która obradowała już w na- 
szem mieście przed dwoma laty. Delegaci z kil- 
kunastu krajow zjawili się już w komplecie. Są 
wśród nich najwybitniejsi przywódcy ruchu mi: 


argumentami obu zwalczających się kierunków, 
zwróciliśmy się do dwóch czołowych przedsta- 
wicieli obu odłamów rabina Fischmanna i rabi- 
na Ostrowskiego, z prośbą o przedstawienie sue- 
go punktu widzenia. Na dziś dajemy wywiad = 
przedstawicielem grupy skrajnie opozycyjnej i 


zrachistycznego — rabiny Fischmann, Ostrow- bczkom promisowej, rabinem J. L. Fischmannem. 


ski, Amiel, Gold, prof. Pick, b. poseł Farbstein 
i cały szereg innych. Dziś w szeregu Бӧхтс 1 
Łethaimidraszów krakowskich wygłoszą przemó- 
wienia wybitni rabini z obozu mizrachistyczne* 
go. Można śmiało powiedzieć, że przez cały nad. 
chodzący tydzień życie żydowskie Krakowa 
znajdować się będzie pod znakiem światouej 
narady „Mizrachi“. 

Rozpoczynająca się jutro konferencja będzie 
do pewnego stopnia punktem zwrotnym w roz- 
woju ruchu inizrachistycznego. Mizrachi bowiem 
stoi przed ciężką decyzją: pozostać dalej w or: 
ganizacji i w jej ramach walczyć o spełnienie 
postulatów religijnych w Palestynie, czyteż pójść 
sładem rewizjonistów i opuścić szeregi organi- 
zacji. Oba kierunki mają swoich zwolenników 
1 obrońców, przyczem o ile sądzić można na pod- 
stawie nastrojów, ujawnionych w przedeuniu 
konferencji, kierunek skrajnie opozycyjny wo- 
bec dotychczasowego kierownictwa Organizacji 
Siońskiej bierze górę, a nie brak głosów wypo- 
uiadających się za zupełnem zerwaniem więzów 
z organizacją. Miejmy nadzieję, że do tej osta- 
ieczności nie dojdzie. Kierunek ugodowy repre- 
zetuje t. zw. Mizrachi Hawatik, na którego czele 
stoi rabin Ostrowski z Jerozolimy, oraz prof. 
Pick, dwaj zaslużeni działacze mizrachistyczni. 
Narazie konferencja zapowiada się bardzo burz- 
liwie, a jak twierdzą wtajemniczeni, uznana zo- 
stanie za роијпд, by nie okazywać nazewnątrz 
rożdarcia w łonie organizacji. 


Pragnąc zaznajomić Czytelników naszych z 
ZZ BA 
ADWOKAT 


Dr. Maurycy ANHALT 


powrócił 
KRAKÓW, ULICA GRODZKAĄ 26. 
Teleion 110-26 


— Jakie jest zadanie Światowej Konfercucji 
Mizrachi? — zapytaliśmy rabina kischinanna. 

— Zadania te są dwojakiego rodzaju: Chodzi 
o wzmocnienie wewnętrzne szeregów mizrachi- 
stycznych, gdzie są — podobnie jak w samym 
obozie sjonistycznym — poważne różnice zdań 
wobec najdonioślejszych problemów sjonistycz- 
nych. Spodziewamy się, że uda nam się wystą- 
pić nazewnątrz jednolicie. Pragnę podkreślić 
że w ostatnim czasie wśród sfer mieszczaństwa 
w Palestynie podnosiły się głosy, by nie iść na 
Kongres sjoński i nie wykupić szckla. Mysmy 
poglądy te zwalczali. Nie mogę jednak przemil- 
czeć, że nawet wśród najbardziej oddanych i 
wiernych działaczy mizrachistycznych ujawnia 
się tendencja, by wystąpić z Organizacji Sjoń- 
skiej. Konferencja nasza będzie musiała w tej 
kwestji powziąć decyzję — jest to jej drugic za- 
danie. Mam nadzieję — mówi rabin Fischmann, 
że nie dojdzie do tej skrajnej uchwały, natomiast 
przekonany jestem, że większość Konferencji 
wypowie się przeciwko udziałowi Mizrachi w E- 
gzekutywie. 

W kolach zbliżonych do dzisiejszej Egzekuty- 
wypowiada się, że postulaty Mizrachi ograni- 
czają się tylko do kilku pozycyj w budżecie i do 
„krzeseł“ w kierownictwie. Otóż od dwóch lat 
rezygnujemy i z budżetu i z zasiadania w Egze- 
kutywie. Argument ten więc odpada. Jeśli teraz 
zaostrzyliśmy nasze stanowisko, to dzicje się to 
dlatego, że póki Palestyna była jeszcze słaha, nie 
chcieliśmy utrudniać sytuacji i ujawniać rozdar- 
cia na zewnątrz. Teraz jiszuw palestyński jest 
już na szczęście dość silny... Pozatem, do ostat- 
nich czasów — mówi rabin Fischmann — mię 
byliśmy świadkami takiego traktowania spraw 
religijnych w Palestynie, jak to widzimy teraz. 
Nie kontrolujemy u mikogo koszernosci jego 
»сісії“, żądamy tylko, aby publiczne życie ji- 
szuwu miało charakter żydowski. Gorycz naszą 
powoduje zwłaszcza stanowisko Haszomer Ha- 
cair i inaych elementów lewicy ejonistycznej, 
które nietylko nie mają żadnego zrozumienia i 
poszanowania dla tradycji żydowskiej, ale 
wprost tradycję tę tępią i zwalczają. 


ortodoksami i szczególnie drażliwym prze- 
ciwnikiem, postępowym rabinem Drem Caro 
ze Lwowa, przed którym ostrzegali Herzla 
i biuro wiedeńskie. 


Szkolnictwo robotnicze wychowuje mlodzież 
w duchu wrogim dla świętości narodowych, a 
czenpie ono przecież subwencje z naszych fun- 
duszów. Tego uie możemy dłużej tolerować. Mo- 
gę przytoczyć cały szereg jaskrawych faktów dla 
zailustrowania stosunku lewicy naszej do spraw 
religijnych. Dawniej inaczej bywało. Pamiętam 
jeszcze czasy, gdy Bin Gurion і Katzenelson sa- 
mi byli chalucami. Oni sami i ich gencracja 
miała pełne poszanowanie dla tradycji żydow 
skiej. Dzisiejsza młoda generacja wyrasla w zu- 
pełnie innej atmosferze. Do głosu dochodzą elc- 


Potem powiedział: Ё 

Należałoby przedmiot ten poddać analizie che- 
niicznej. Złoto można zbadać przy pomocy miesza 
nny kwasu siarkowego i azotowego Ł zw. „wo- 
dy królewskiej" podczas gdy części broszki po- 
chodzenia organicznego można... . < 

— Ha przerwałem — nie pozwolę się obrażać 
przez pierwszego-lepszego kuzyaa. Twierdzę, że 
te zęby są prawdziwe. Ażcby to udowodnić gotów 
jestem nawet je poświęcić, eczkolwick są опе 
dia mnie bardzo cenną pamiatka 2 pierwszego 
upolowanego przezemnie jelenia. 


Potem chwytając się ostałniej deski ratunku, 
zwróciłem się do obecnych i rzekłem pewnym glo- 
sem: 

Е Jak wiadomo, niezawodnym probierzem praw 
dziwości siekaczy jelema jest ich łatwopalność. 

I zanim moi przerażeąi krewni mogli cośkol- 
więk odpowiedzieć, zaświeciłem zapałkę 

| ea 
krótki syk... 

Trochę swądu.. 

„..i fatalne zęby zostaly zniszczone. — 

Wyglądałem wtedy zapewne, jak Mucius Scae- 
vola albo Manluis Targualus... 

To drobne napozór wydarzenie tłumaczy nam, 
w jaki sposób w świeżo wydanej książce profe- 
sora doktora Bechtla p. t. „Wskazówki dla poczat- 
kującego zoologa“ 17 wydanie Monachjum 1955, 
na stronie 123 można przeczytać: : 

„Siekacze niektórych gatunków jeleni oznaczają 
516 lalwopalnością со ma wielkie zaaczenie dla 
rczróżniania czaszek jelenich od czaszek innych 
kręgowców przy wykopaliskach archeologicznych" 


menty radykalne, wrogo usposobione wobec re- 
ligji. To nas boli, to wywołuje naszą gorycz. Je- 
dcn z towarzyszy z Hajfy móglby panu dłu- 
go i szeroko opowiadać b tem, jak to robotnicy 
z pod znaku Mapaju aie pozwolili w nowo zało- 
żonej dzielnicy hajfskiej wybudować synagogi» 
jak narusza się świętość soboty itd, itd. Wielo* 
krotnie przyrzekano nam ze strony kierownie* 
twa sjonistycznego, że ten stan rzeczy ulegnie 
zmianie, że spełnione zostaną postulaty mini- 
malne nasze w zakresie poszanowania religi" 
Przyrzeczenia nie dotrzymano. Teraz więc nie 
mamy poprostu odwagi przyjść do naszych lu- 
dzi z propozycją zawarcia kompromisu, w 04 
dziei, że teraz postulaty nasze będą spełnione. 
Nie mamy żadnej gwarancji, że to się stanie. 


(Dokończenie na str. 6). 


Dr. FRANCISZEK DOLEZAL 


wiceminister przemysłu i handlu 


Stosunki handlowe 


„NOWY DZIENNIK" sobota, то sierpiła rg35 


między Poiską а Palestyną 


W związku z coraz większem zacieśnia: 
niem się stosunków handlowych między 
Polską a Palestyną, wprowadził najpoważ- 
niejszy dziennik hebrajski w Palestynie 
„Haarec”, stały dodatek poświęcony życiu 
gospodarczemu Polski i wymianie gospodar- 
zej polsko-palestyńskiej. Na inaugurację 
dodatku uzyskał „Haarec* artykuł wicemi- 
nistra przemysłu i handlu p. Dr. Fr. Dole- 
żala, który przytaczamy poniżej: 

Redakcja. 

Stosunki handlowe między Palestyną a Pul. 
ską istnieją od krótkiego stosunkowo czasu, ro- 
żwijąją się one jednak pomyślnie, mając przeł 
sóbą wspaniałe widoki . 

Palestyna uboga w skarby naturalne i surow. 
ce, stanowi dla Polski ważny rynek zbytu dla 
ortykułów, koniecznych do rozwoju przemysłu 
I rozbudowy gospodarstwa palestyńskiego. 

Z drugiej strony, znajduje Palestyna w Pol. 
sce rynek, absorbujący różne towary eksportu. 
We, a przedewszystkiem owoce cytrysowe, wy 
syłane do Polski w coraz to większych ilościach. 
Obniżenie ała na pomarańcza, przyczyniło się 
W znacznej mierze do polepszenia szans zbytu 
tego palestyńskiego artykułu na polskim гуп. 
ku. Można przewidzieć, że teu krok rzą'u pol. 
skiego przyczyni się do €ksportowamia już w 
najbłiższych latach znacznie większych transpor 
tów cytrusowych owoców palestyńskich, niż to 
ttotychczas miało miejsce. 

Zasięg polskich zaiuteresowań na terenie han. 
illowym, obejmuje wszystkie kraje Bliskiego 
Wschodu, więc : w tym kierunku współpraca 


х Palestyną jest dla nas rzeszą bardzo ważną. | (paszport, wizy, przejazdy) 


tu emigrantów polskich zdążających do Palesty. 
пу, co jest niezawodnie ważnym faktorem w па. 
wiązywaniu stosi'nków handlowyłch między te- 
пі dwoma krajami, Emigranci ti bowiem złą. 
czeni są silnemi węzłami uczucibwemi z Pot. 
ską, z drugiej strony zaś inwestd ją oni w Pale. 
stynie pokaźne kapitały. 

Wszystkie te czynniki razem wziąwszy dowo- 
dzą, że sprawa wymiany towarów między Pol. 
ską а Pałestyną ma przed sobą wielkie moż!i. 
wości rozwoju. Z biegiem czasu powinna опа 
przekroczyć naszą wymianę towarów z całym 
szeregiem innych państw, których eksport wię. 
«szy jest od polskiego. 

Angielsko - polski układ handlowy i morski. 
podpisany dnia 26 listopada 1923, a zarówno 
też nowa umowa z dnia 27 lutego 1933 stworzy. 
ła dla Palestynyprawną podstawę dla pielęgno. 
wania stosunków handlowych z Polską. Zarów. 
no układ jak i dodatkowa umowa oparte są па 
klauzuli największego uprzywilejowania i dla. 
tego może także Palestyna korzystać z tych przy 
wilejów, jakie przysługiwać będą innym pań. 
stwom, które zawrą umowy handlowe z Polską, 
zwłaszczba odnośnie do owoców cytrusowych, 
tej najważniejszej gałęzi eksportu palestyńkie. 
go. Obniżka ceł. która nastąpiła na podstawie 
umowy polsko - ang. rozciąga się również na 


2 WYCIECZKI DO WIEDNIA 


15. VIH.- 22. уш. zł. S5,— 


15. VII1.- 29, VIII. zł. 425, — 
Zap'sy i iqformacje: 


Nie można też nie doceniać ważności pra: | WĄGONS-LITS" COOK, Kraków. Sławtowsia 12 


W czasie 
upałów, 
kledy ró wedi 
nie, ШЕ jest 
OVOMALTYNĘ 


na zimno. 


Najzdrowszyinajsma- 
czniejszy naturalny 
napój odżywczy orze- 
źwia i wzmacnia nie 
wywołujaebragnienia. 


do nabycia również w kawiarniach. 


cały szereg innych artykułów, w których eks- 
port Palestyny jest zaintesesowany jak np.: so- 
ki, konserwy owocowe i t. p. Ną skutek tego po- 
większyły się możliwości sprowadzenia ich na ry- 
nek Polski, 

Należy jeszcze wkońcu zaznaczyć, że układ 
handlowy i następna umowa między Polską a 


` Anglją, nie tyczy się kontyngentu importowegu. 


Kwestja ta pozostaje otwarta i pozostawioną spe 
cjalnemu uzgodnieniu przez zainteresowan? 
strony, 


аанай 
SZALOM А52 


“ш 


Nazajutrz rano furmanki  nalłoczyły się w 
mieście, ulice zaś czarne były od ludzkiego mro- 
wia. Nikt jednak nie płakał, ani się nie simucil. 
Albowiem w testamencie swoim zarządził rabi 
Jechiel, aby nie było płaczu ni smutku nad j:go 
grobem, zakazał też wygłaszania puchwalny ch 
wów, polecił natomiast, by podczas rytualnego 
шуша zwłok zebrali się ludzie w Domu Bożym 
1 odmawiali Psalmy. 

W testamencie prosil rabi Jechiel przede wszy- 
s kiem o przebaczenie tych, którym moźe nie- 
wiadomie Ъгшумдє albo przykrość jaką wyrzą- 
41: Prosił, by mn darowali, tak jak on {е swej 

trony wszystkim z calego serca daruje. Dalej 
uukązał, by zwłoki jego siedem razy wyrzucono 
“ позду drewnianych, wołając za każdym razem: 

la dobra duszy mojej, nicchaj będzie to od- 
"upienicm moich grzechów!” Pozatem życzył 
subie, by biedacy w picrwszym rzędzie szli za 
“во trumną, byli mu bowiem najbliżsi. Zosta- 
wił im sw oje koszułe i pościel, odzicz natomiast 
otrzymać miał służący jego Ezriel. Wszystkie 
sprzęty і naczynia domowe miały być sprzcļa- 
Це, a za uzyskane pieniądze należało Ezricla u- 
mieścić godnie na resztę życia w schronisku dla 
slarców. Służącemu winni wszyscy okazywać mi- 
vsć i poważanie, Ezricl bowiem jest czlowiekiem 
rzetelnym i uczciwym. Dom zapisał gminie, aby 
był miejscem nauki dla młodzieży. 

„Niecałkiem spelniono ostatnią wolę cadyka. 
"He wyrzucono żwlok jego siedmiokrotnie z uo- 
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szy t.ewnianych, jak tego żądał. Mały szewczyk, 
którego wszyscy znali dotąd jako człowieka spo- 
kojnego i cichego, zaprotestował gwałtownie. 
„Zabraniam!” — krzyknął. — „Człowiekowi nie 
wolmo robić z siebie łotra. My zaś świaczymy 
za ciebie, rabi Jechiclu, że jesteś człowiekiem 
sprawiedliwym i prawym”. 

Ułożyli tedy zwioki zgodnie z zwyczajem ży: 
dowskim na siedmiu wiązkach słomy na podło. 
dze, a u wczgłowia zmarłego zapalili swiecę. Nie 
nakryli go jednak, jak zwyczaj każe, czarnem 
suknem, lecz własnym jego kafianem. Nie chie. 
li bowiem, by przedmiot, który doń nie należał, 
Gotykał jego ciała. 

'Póniej położyli zmarłego aa nowej desce, spo- 
rządzonej w ciągu nocy, by nikt jej nie dotknął, 
i dokonali umycia zwłok. Wołali przytem na 
gios: „Czysty jest! Czysty jest! Gzysty jest!” Gdy 
wołania te doszły do Domu Bożego, zawtórował 
tel. Nosze dla zmarłego wyciosali ze stołu, przy 

Potem odziali go w śmiertelńe szaty, sporzą- 
dzone z nowego płótna przez pobożnego krawca 
z bractwa psalmowego i owinęli go w tales i ki- 
tel Nosze dla zmarłego wyclosali ze stołu, przy 
którym tak długo wysiadywał był przy nauce 
bożej i przy którym posilał się, stół ten bowiem 
był jego ołtarzem. Nosze składały się jedynie 
z deski dolnej i dwu desek po obu bokach. 
Uiożyli w nie zwłoki, przykrywając je białym 
kaftanem atłasowym, w którym tak częste wi- 
lat sobotę. W ten sposób zaniesli go do Domu 


Bożego, gdzie cały lud, swoi i obcy, zgromadzo* 
ny był przy odmawianiu Psalmów. By zaś ża- 
den niegodny nie dotknął noszów, obcy жеңі. 
rowcy utworzyli gęsty pierścień, nie przepusz 
czając nikogo w pobliże. | 

Unieśli nosze aa ramiona i okrążyli z niemi 
siedem razy Arkę przymierza. Śpiewali przy- 
tem „Halel* i hymn pochwalny, teńsam. który 
w ową sobotę pokutną Śpiewali: „Hymn ро 
chwalny Dawida: Uradowałem się, gdy doszla 
unie wieść, iż wnijść mamy, do Domu Bożego“: 

Gdy lud prosty, któremu Jechiel tyle razy 
dopomógł w biedzie, ujrzał nosze ze zmarłym, 
wybuchli wszyscy głośnym płaczem, zawodząc 
żałośnie: 

— Rabi święty, komuż nas zostawiacic?... 

Wtedy odczwał się mały nieznany szewczyk: 

— Czyż godzi się płakać, gdy czyni віє 6- 
krążenia z Torą świętą? 

Żawstydził się lud prosty i przestał płakać. 

Wędrowni przybysze dźwignęli maty i zanieśł: 
je na miejsce wiecznego spoczynku. I stało się 
tek jak nakazał rabi Jechiel w swej ostatniej 
woli: biedacy, kaleki, upokorzeni і napiętno: 
wani przez Boga szli najpierw przed trumną, 
wołając „Sparwiedliwość przed nim kroczy” 
Wszyscy iuni szli dopiero po nich. 

Wykopali grób w miejscu, gdzie sześć łokci 
na prawo i sześć łokci na lewo żaden zmarły nłe 
był pochowany — nic nieczystego nie mogło być 
w pobliżu cadyka. Grób był tam położony, gdrie 
pochowani býli biedacy i zapomnieni — tak 
sobie życzył rabi Jechiel. 

Oczy i usta zmarłego przykryto odłamkami 
nowego naczynia — jak czyni się każdemu Ży- 
dowi. Oczy bowiem, które widziały zło. i usta, 
które wymawiały zło, winny być przysłonięte. U- 
łożono go w ziemi z twarzą zwróconą ua wschód, 
ku Jerozolimie. 

Worek zaś, w którym naostatku jeszcze niósł 
prośby Izraela do wrót zmiłowania, złożono mu 
do grobu — ażeby wobee sądu najwyższego sîn- 
żył za Świadectwo i dowód, że rabi Jechiel po- 
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„NOWY DZIENNIK” sobota, 10 sierpnia 1935 


wywiad z rabinem 
Fischmannem 


(Dokończenie ze str. 4). 


Sprawy religijne nie wyczerpują jeszcze cało- 
kształtu naszych bolączek. Zarzucamy Egzeku- 
tywie dzisiejszej uszczuplanie praw żywiołów 
mieszczańskich w aliji, niewłaściwy sposób zor- 
ganizowania hachszary i partyjne nastawienie w 
działalności. 

— Czy uważają więc kierownicze kola Mizra- 
chi; że plan utworzenia szerokiej koalicji, obej- 
iiującej wszystkie ugrupowania, nie ma szans 
powodzenia? 

— Zaieży to — odrzekł rabin Fischmann — 
przedewszystkiem od stanowiska, jakie zajmie 
па Kongresie grupa В. ogólnych sjonistów. Mu- 
szę bowiem stwierdzić, że grupę A. uważam za 
ckspozyturę lewicy. Warunkiem wstępnym u- 
tworzenia koalicji musiałaby być zasada, iż żad- 
пе ugrupowanie nie będzie niajoryzowało reszty 
Organizacji. Bez spełnienia tego магимыз nie- 
ша mowy o przystąpieniu naszem do koalicji — 
zakończył rozmowę rabin Fischmann. 


" 
« * 


Djametralnie przeciwne poglądy wypowie- 
dział w dłuższej rozmowie z nami przywódca 
„Mizrachi Hawatik*, rabin Ostrowski, zuolen: 
nik wspólpracy mizrachistów z obecną większo- 
ścią w Organizacji. Rabin Ostrowski w niczmier: 
nie ciekawy sposób umotywował to swoje stano- 
wisko. Wywiad z nim ogłosiny w jutrzejszym 
numerze. (4). 
| 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— ZNAKOMITA REWJA W „BAGATF. 
ІІ“. Gorące przyjęcie jakie zgotowała publicz- 
iiość па premjerze rewji рї: „Frontem do Мо. 
ra“ zespołowi artystycznemu  „Bagateli* zaw. 
Czięcza niewątpliwie urozmaiconej treści wido 
wiska. Świetnie nakreślone typy osób i kapitał. 
ne ujęcie całokształtu przez doskonałą obsadę, 


~ kierowaną sprawną dłonią reżyserów Henricha! 


i Misjewicza. 
'— TOURNEE „ARARATU', Niezrównańy 
zespół „Araratu” w przejeździe przez Małopwl. 
skę wystąpi: Sobota 10 bm. — Przemyśl, Nie- 
ziela 11. bm. — Rzeszów, Poniedziałek 12 bm. 
Jasło, Wtorek 13 bm, — Gorlice, Środa 14 bm. 
i Czwartek 15 bm. — Krynica. Teatr Bagatela. 
Fiątek 16 bm. — Tarnów, Sobota 17 i Niedzie. 
la 78 bm. — Kraków, Teatr Żydowski, Bocheń. 
ską 7, Poniedziałek 19 bn. — Chrzanów. »Ara. 
rate jedzie z pełnym zespołem, orkiestrą i nową 
wystawą w przebojowym programie, 


ызны zc aaa a a | 


słannielwo swoje spełnił nczciwie i sumjennie. 

Tak tedy powierzyli szczątki jego śmiertelne 
ziemi i zasypali grób. Cały zaś lud rozdarł szaty 
ua znak żałoby i uświęcił imię boże. 


Zanim jednak grób został przysypany, spadła 
niezliczona 1056 „kwitków”* z zyczeniami, tak 
gęsto, jak spadają płatki śnieżne. Okryły one 
zmarłego caikowicie. Tak to lud wyslał prosby 
swoje do wrót zmiłowania. 


Ludzie z tamtej strony Wisły, wracający z po- 
grzebu furmaukami do domu, zastali gościniec 
zamknięty. Zaczęto bowiem budować pierwszą 
kolej żelazną w kraju. Mężczyźni wzdychali cię- 
zko z powodu nowego dopustu Bożego. Furma- 
ш powiadali wprawdzie, że to długo nie росіа- 
gnie, ale inni mówili: „Nowy świat powstaje i 
bóg jeden wie, czy godny będzie, by drugi iski 
esdyk w nim się narodził...” 

Któryś jednak odezwał się: 

— Nie boję się — każdemu pokoleniu jego 
cadyk: Napisane jest bowiem: „Nigdy nie za- 
braknie sprawiedliwego na ziemi!“ 


KONIEC. 


Autor dziękuje Stwórcy Świata, iż uznał go 
godnym księgę żę, w której opisany jest żywot 
Psalmisty Bożego — do końca doprowadzić — 
Bogu na chualę, uciśnionym sercom ludzkim 


ma пп! бомо, 


Oświata — poteżna broń 
Japonii 


Japonja jest nietylko, jak sądzi o niej Za- 
chód, krajem wschodzącego słońca, kwiatu 
wiśni i chryzantem, gejsz i bohaterskich 
żołnierzy: wyspiarski ten kraj jest dzisiaj 
państwem о najbardziej rozbudowanem 
szkolnictwie: B9.5% dzieci w wieku szkolnym 


chodzi w Japbnji do szkół! Żaden naród nie, 


wydaje więcej pieniędzy, niż Japończycy na 
cele oświatowe, i żaden naród nie zdołał tak 
szybko dogonić i przegonić innych i tak głę- 
boko wchłonąć w siebie treść wielkich kul- 
tur obcych. 

Oświata, nauka stworzyły dzisiejszą Ja- 
ponję i postawiły ją na równi z innemi wiel- 
kiemi państwami. — Japonja, która od 
panowania wielkiego jej reformatora, cesarza 
Meidżi postanowiła pełnić rolę pośrednika 
między Wschodem a Zachedem, przyjęła ja- 
ko politykę wychowawczą swego narodu za- 
symilowanie wiedzy całego świata. Japonja, 
by stać się potęgą światową, postanowiła po- 
siąść wszystke, co wie Wschód i Zachód. 

Jsgończycy są szowinistami, miłość kraju 
jest ich religją. Nie chcą emigrować do in- 
nych krajów, znosząc, jak mrówki, wszyst- 
ko do swojej ojczyzny: z Chin — pismo, 
malarstwo i muzykę, z Indyj — religję, £ 
Anglji — prawo, z Niemiec — wojskowe wy- 
szkolenie, z Ameryki — pragmatykę. Ot- 
trarcie i z pasją Japonja przyswaja sobie 
od 60 lat wszystkie koncepcje ideowe i choć 
staje się przez to państwem najbardziej „mię- 
dzynarodowem”, nie traci nic ze swego na- 
cjonalizmu, najbardziej może skrajnego na 
świecie, ani ze swego niezrównanego parjo- 
tyzmu. 

Pierwsze szkoły na wzór zachodni zaczę- 
to zakładać w Japonji około roku 1859, kie- 
dy zaczęli przybywać tu misjonarze chrześ- 
cijańscy. Prawdziwe przebudzenie nastąpiło 
jednak dopiero w r, 1869, kiedy cesarz Mei- 
dżi objął pełnię władzy, 
чата еЕ ОЛБАНИ 


feudałów. „Odtąd” — oświadczył mikado juź 
w pierwszych dniach swego panowania — 
„oświata powinna być tak ropowszechniona 
by nie było ani jednej wsi z rodziną analfa- 
betów i ani jednej rodziny z analfabetą”. 
Oświadczeie to stało się świętym nakazem 
dla następnych pokoleń. 

Prawie 15 miljonów Japończyków uczę- 
szcza do szkół i uiwersytetów. Ukończyć 
szkołę jest ambicją każdego Japończyka, 
choć przez japoński system egzaminów nie 
jest rzeczą łatwą. Najtrudniejsze są egza- 
miny przejściowe i końcowe na uniwersyte- 
cie, i wielu spośród tych, którzy obcinają się 
na egzaminach nie mogą znieść tej „niesła- 
wy”, kończy życie samobójstwem. Kroniki 
policyjne notują rocznie 3 tysiące zamachów 
samobójczych wśród studentów. Kratery 
wielkich wulkanów, Aso, Mihara, Asama po- 
chłaniają najwięcej ofiar. Na szczycie Aso 
stale czuwa załoga ratownicza dla ratowania 
kandydatów na sasmobójców. Mihara, na 
wyspie Oszima, jest o tyle groźniejsza, Że, 
kto wedrze się na jej szczyt, dla tego nie 
ma już powrotu. Ale są i tacy „gorliwi” Ba- 
mobójcy, którzy nie mogąc się doczekać przy“ 
bicia do brzegów wyspy, skaczą do wody 
ze statku. Zeszłego roku w lipcu skoczyło do 
morza 22 studentów, którzy się Ścięli na 
egzaminach. 

Szkoła japońska jest nietylko narzędziem 
nauczania. W ciągu 11 lat obowiązkowej na- 
uki dwie godziny tygodniowo poświęca się 
na t. zw. „lekcję moralności”. Cześć dla ce- 
sarza i niewzruszona gotowość poniesienia 
śmierci dla niego, miłość synowska, posłu- 
szeństwo wobec rodziców — oto treść tych 
lekcyj. Każdy za wszystkich, wszyscy za се- 
вагта і ojczyznę — oto nakaz moralny. jaki 
wpajają nauczycielowie japońscy w dusze 
swoich wychowanków. M. D. 


obaliwszy rządy 
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Hellenistyczna krytyka biblijna 


(Edmund Stein. Alttestamentliche Bibel- 
kritik in den spathellenistischen Literatur, 
Lwów, 1935). 

Krytyka biblijna — w najszerszem tych 
słów znaczeniu — nie jest czemś ncewocze- 
snem, jak dawniej mylnie sądzono. Jest ona 
prawie tak, stara, jak ostateczna redakcja 
Biblji. Ślady krytyki biblijnej znajdujemy 
już w Talmudzie i w Midraszach. Wartość 
tej najstarszej krytyki biblijnej jest nieraz 
dość wielka, większa, niż dawniej przy- 
puszczano. 

Praca docenta dra Steina o hellenistycz- 
nych krytykach biblijnych jest niezmiernie 
ciekawym przyczynkiem do historji krytyki 
biblijnej. Autor doskonały znawca literatury 
hellenistycznej, omawia krytykę biblijną 
Filona, Celsusa, Porphyriusa i cesarza Jul- 
jana. Stein zebrał bardzo skrzętnie frag- 
menty hellenistycznej krytyki biblijnej — 
większość prac tych krytyków zaginęła, nie- 
stety — i opracował matenjał dokładnie, 
dając czytelnikom cenną i ciekawą mono- 
graf ję. 

Aleksandrję nazywa Stein kolebką krytyki 
biblijnej. Bardzo dokładnie omawia autor 
krytykę biblijną Filona. Była to przeważnie 
krytyka treści (Sachkritik), ale i ślady kry- 
tyki tekstu (Textkritik) znajdujemy u Filo- 
na. Filon broni Biblji przed atakami rene- 
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gatów i wrogów Żydostwa, tłumacząc alles 
gorycznie antropomorfizmy biblijne. Na 
Filonie opierał się Celsus, którego krytyka 
biblijna nie miała jednak wielkiego znacze+ 
nia. 

Krytykiem biblijnym wielkiego formatu 
był Porphyrius (233—304), nazwany „Spino+ 
zą starożytności. Krytyka bibl. Porphyriusa 
świadczy o jego wielkiej erudycji i umyśle 
krytycznym. P. był przeciwnikiem interpre- 
tacji allegorycznej. Badał natomiast skru< 
pulatnie tekst. Wielką wartość posiadał je- 
go komentarz do Daniela. Porphyrius inter 
pretował Deniela nie jako proroctwo, lecz 
jako opis minionych wypadków. Uważał, że 
autorem księgi Daniela był Żyd hellenistycz- 
ny, a pierwotnym językiem tej księgi — је“ 
zyk grecki. Rozdziałem o krytyce biblijnej 
cesarza Juljana kończy autor swą rozprawę. 

Dziwne uczucie ogarnia nas, gdy czytamy 
fragmenty tych hellenistycznych krytyków 
biblijnych. Niektóre myśli są bardzo nowo* 
czesne i bardzo ciekawe. Wellhausen nie po- 
wstydziłby się niektórych sądów Porphyriu- 
sa! Rozprawa docenta Steina świadcząca 0 
dużej erudycji autora, jest więc pracą сїе- 
kawą i ważną. Rzuca ona snop Światła na 
początki krytyki biblijnej. 

B. Benszałom 
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„NOWY DZIENNIK” sobota, Io sierpnia 1935 


7 


LITERATURA:SZTUKA:NAUKA 


Gdy kule świszczą 


K. CH. Hajszrych: Gdy kule świszczą. — | wom. Stąd tyle w tej książce humoru wisiel- 


Warszawa 1935. 

W słowie wstępnem powiada autor: „Pisa 
li już i będą pisali pamiętniki z czasów wo- 
jennych ekccesarze, książęta, ministrowie i 
ауріотасі, generałowie... a oto zwraca się 
Чо was zwykły śmiertelnik, który chce się 
z wami podzielić wrażeniami i  bolesnemi 
wspomnieniami o przeżyciach, jakich doznał 
podczas wojny światowej; pragnie się zwie- 
rzyć z niesamowitego strachu... 

Tym zwykłym śmiertelnikiem jest Żyd, 
żołnierz rosyjski K. Ch. Hajszrych, którego 
pamiętniki wzruszają swą naiwnością i 
nieporadnością artystyczną. Pisze je bowiem 
ktoś, kto nigdy nie pił z krynicy nauk świe- 
ckich, kto ruszył w świat z bagażem pojęć 
zaczerpniętych z chederu i bóżnicy. Zapomo 
cą tej właśnie wiedzy usiłuje autor określać 
zawiłości życia społecznego i życia jednostki 
W obliczu wielkiego, zbiorowego obłędu wo- 
jennego stoi mały, niepozorny człowiek, któ- 
rego wichura zdarzeń porywa za sobą i nie- 
sie od frontu do frontu, od okopów do oko- 
pów. Straszliwy tragizm bierności człowie- 
czej, wielka samotność żołnierza, czującego 
bezsensowność wojny, wielka samotność Ży- 
da, oderwanego od domu, rodziny i środowi- 
ska. 

„Na leżącego w szpitalu Żyda, zwracano 
mało uwagi, a jeśli już go spostrzegano, to 
odnoszono się doń z uczuciem zemsty. Na- 
wet bohaterstwo nasze, któreśmy wykazali, 
tłumaczono na naszą niekorzyść. A jednak 
rzucano mi uprzejmy uśmiech, abym nie po 
został osamotniony i, by nie wywoływać we 
mnie uczucia rozgoryczenia”. 

Najsilniej wypadły ustępy opisujące życie 
żołnierzy rosyjskich w obozie jeńców w Nie- 
mczech. Prostota i szczerość pamiętnikarza. 
sprawia, że ustępy te czyta się z zapartym 
tchem. Z kart tych pamiętników wyłania się 
eblicze autora, dobrotliwe, pełne litości dla 
siebie i bliźnich. pamiętnikarz nie jest by- 
najmniej pesymistą. Dla wielu rzeczy smu- 
tnych i brzydkich znajduje uśmiech pobłaża 
Ша і zrozumienia. Ciężkie życie nauczyło go 
ćhytrości, wymykania się niebezpieczeńst- 


czego, tyle sytuacyj zabawnych i 
klych. 

Pamiętniki Hajszrycha czyta się lekko i 
gladko. Od pierwszej chwili, poznaje czytel- 
пік, że niema przed sobą „pisarza? uzbrojo- 
nego w pełny rynsztunek wiedzy literackiej, 
lecz prostego, szarego człowieka, który o- 
powiada w przejmujący sposób o sobie, о 
swoich bliskich, o wojnie i cierpieniu. Stąd 
sugestywna siła i świeżość tych pamiętni- 
ków. Niema tu bowiem faktów zmyślonych. 
Z książki tej przemawia naga, rzetelna pra- 
wda, nieobłeczona w piękne słowa, prawda o 
człowieku z masy. 


2 NADESŁANE £ 


Łekarz chorób nerwowych 
Dr. 


ZYGMUNT THUR 


Kraków-Podgórze, LEGJONOW 8, Tel. 177-65 
powrócił 
DIATERMJA — ELEKTRYZĄCJA 


Dr. Henryk Freundiich 


ordy nuje jak zwynie (cały rok) 
= a 26 
Krynica, wilia „Maria 
zawiadamia JWPanów o przeniesieniu 
na ul. FLORJANSKĄ 3, I p, 
Теіеїоп 116-67. 


niezwy- 


ZAWIADOMIENIE: 
J. 
swego salonu krawiecsiego z Rynku gł. 33 


Z okazji zaręczyn kochanego kolegi Fry- 
deryka Tuchmana z p. Estusią Dymantówną 
serdecznie gratulują: Kuba Kaiser, Romek 
Wirtheim, Romek Zuckerberg. 


Z okazji zaręczyn kolegi Zajdbanda Hen- 


ryka z Oświęcimia z p. Tonią Gross z Frank- 
wurtu serdeczne gratulacje zasyłają koledzy: 
Fischman 5. Kleinwaks H. Gutherz M. 


„Zwykli, prości żołnierze doplero teraz 
zostali uświadomieni, dopiero teraz nabrali 
dumy narodowej. To dodało im odwagi do 
flirtowania nawet z damami z wyższego to- 
warzystwa. I ci żołnierze najniższej szarży, 
owe stworzenia, do których odnoszono się 
niemal jak do bydła, nabrali teraz takiej ma 
rzycielskości i romantyczności, że pozwalali 
sobie na flirt z odznaczającemi się wdzię- 
kiem siostrami miłosierdzia, studentkami ró 
żnych wyższych szkół.” 

Miłośnikom pamiętników sprawi ta książ 
ka dużo przyjemności, jako lektura wzru- 
szająca i bardzo ciekawa, a niejednego może 
przekona, że: „słońce, owo złote słońce wio- 
sny jest najpiękniejszem na świecie i, że po- 
winno ono świecić dla wszystkich — dlatego 
też winni ludzie zaprzestać zadawania sobie 
śmierci i stać się dziećmi słońca!...” 

MAURYCY SZYMEL. 
0 


Cech Krawców і Krawczyń w Krakowie 


zawiadamia, że w niedzielę dn. 11 bm. rozpoczy- 
na się kurs kroju krawiectwa damskiego i męs- 
kiego pod kierownictwem instruktora p. Kobera. 


Zgłoszenia i informacje w Sekretarjacie Cechu, 
Podbrzezie 6, między godz. 8—10 rano. 2877 


Z okazji zaręczyn naszego tow. Hernyka 
Zajdbanda z Oświęcimia z p. Tonią Gross 
z Frankwurtu serdeczne gratulacje zasyła 

Czytelnia Żydowska 
w Oświęcimiu 
DUŻO SZCZĘŚCIA 
z okazji zaręczyn p. Róży Steinman z J. Mak.em 
Leinkramem życzą 
koledzy z Palestyny. 


PODZIĘKOWANIE 
WPANU DROWI TAD. NODZYŃSKIEMU 
laryngologowi zam. przy ul. WARSZAWSKIEJ 
1 za umiejętne przeprowadzenie ciężkiej оре- 
racji i wyleczenie NASZEJ CÓRECZKI oraz za 
pełne ojcowskie starania, wyrażamy tą drugą 
naszą szczerą z głębi serca płynącą wdzięczność. 


CYPES — THIEBERGEROWIE. 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i. t. p. monogramy, litery i liczby tkane 


poleca 
B. OHRENSTEIN Kraków, Poselska 9. 


JUBILEUSZ 
OBIEŻYŚWIATA 


Gdy w r. 1735 wyszedl z druku ostatni tom Gil 

lasa nikt nie przypuszczał, że czterotomowa 
ta kompilacja wypłynie po dwóch wiekach jako 
powieść par ехсеПелсе aktualna. —- Ten napuly 
biagjat uiszpańskiej powiesci, napoły zas x<cz, 
Bie zualazł zbyt wielkiego uznania swej epoki, 
Мога poczciwego Lesagea uważała za człowieka 
<yjącego z pióra, zatem piszącego z konieczno- 
ści. A jednak 20 lat uczciwej pracy, w której 
hezrozumiany przez współczesnych autor starał 
ię utopie troski swego bezbarwnego żywota, 
musiały wyryć piętno na tej chaotycznej co- 
prawda, niemniej jednak charakterystycznej po- 
wieści. Proroczemi nieomal okazują się słowa 
niedoścignionej w swych sądach Woltera: „Ро- 
wieść o Gil Blasie przetrwa, ponieważ wiele w 
niej jest z rzeczywistości”. Pełne dwa wieki wy- 
trzymały próbę wolterowskiego sądu, bo oto 
po dwustu latach jesteśmy świadkami faktn, że 
ta najzwięźlejsza z recenzji zabarwiła się wszel. 
demi odcieniami prawdy. 

Gil Blas bowicm, to literacki prototyp nie li- 


terackich zgoła a żywcem z dzisiejszego życia 
wziętych mezliczonych obieżyświatów, niebies- 
kich ptaków, oszustów. То typowy dla naszej 
burzliwej epoki młodzieniec porzucający Чопо: 
we pielesze, by w awanturniczych przygodach 
urzeczywistnić upragnione marzenia. Marzenia 
te nie Irącą już dzieciunadą Robiusona Kruzoe, 
często mają one zacięcie czyniące palaczy oXrę- 
towych miljonerami, chłopskich wyrostków — 
dyplomatami. Czemże bowiem nie był podczas 
tej życiowej drogi nasz Gils Blas? Lokajem, le- 
karzem, kucharzem, pisarzem, „kuzynem mi- 
nistra, dziennikarzem, szpiegiem, więźniem! Był 
wszystkiem i ze wszystkiego potrafił wydobyć 
maksimum korzyści życiowych. Pupil duchow- 
перо i jego gospodyni wyjada najsmaczniejsze 
kąski, „prawa ręka'* księcia de Lennne, hban- 
dluje najnieuchwytniejszemi nawet artykułami: 
zaszczytami, książęcą łaską i niełaską, posada- 
mi, przekonaniami politycznemi. awansami, wy- 
rokami sądowemi, odznaczeniami, cnotą czter- 
nastolatek, bo nawet prawami... 

W swem burzliwem kalejdoskopowo zmien- 
nem życiu napotyka się Gil Blas na wszystko, 
wyjąwszy sumienie. Na ekspjację znajduje czas 
tylko w więzieniu, a i ta ekapjacja jest krótka, 
jakoteż z więziennych mroków zapomnienia ja- 
kaè miłosierna ręka dobywa go dla dalszych 


„usług*. Przedewszystkiem bowiem bohater — 
nasz jest lokajem, bezpośrednim prekursorem 
niczapomnianego Figara, lokajem o stu pobocze 
nych zawodach, z których najintratniejszym jest 
nigdy niczawodny język i fizjognomja sługusa 
о stu maskach. Lokajem, który otwiera ptzed 
nami wszystkie podwoje aby na każdym szcze- 
Llu społecznym ukazać brudy, fałsz, przekup- 
stwo. 

Jeżeli pozbawimy lesagc'owską powieść ko: 
lerytu lokalnego і zetrzemy z niej patynę wie- * 
ków, cóż otrzymamy? Oto przekrój przez ży- 
cie dzisiejszej Francji, kto wie czy w zbyt krzy- 
wem widzianej zawierciadle. _ Odsłaniają się 
przed nami tajniki potężnej maszyny admini- 
stracyjno - politycznej nad którą niejednokrot= 
nie już zaciążyła ręka jakiegoś Gil Blasa. Za- 
kulisowy, korupcyjny handel dostojeństwami, 
posadami, orderami, to jakby żywa karta współ. 
czesnych dziejów. Znamienny to zatem znak 
czasu, że w dzisiejszej Francji która przeżyła, 
ze wymienimy tylko panamę i stawiskjadę. w 
tej „rozpolitykowanej* Francji, która wygpro- 
dukowała nawet taki unikat jak jednodniowy 
gabinet. Gil Blas urasta do symbolicznych po- 
niekąd rozmiarów smutnej sławy bohatera. 


MGR. MARJA DICKÓWNA. 
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„Stürmer“ pismem „prole- 
tarjackiem" 


Niepodpisany wysłannik „CZASU (czy nie Ks. 

Pruszyński?) nadsyła swemu pismu korespon- 
dencję z Berlina, poswięconą propagandzie ży: 
dożerczej Streichera. Anonimowy korespondent 
stara się wyszukać pewne okoliczności „łago* 
dzące" tej piugawej hecy, w myśl tezy, że „wszy- 
stko się mści". Powtarza więc bajkę o typie 
„wojennego paskarza niemieckiego, który utoż: 
samil się niemal zupelnie z „Ostjuden'*. 

Juljusz Streicher, redaktor „Stuerinera” 
rozpoczął walkę z tym typem Ostjuda. Jego 
pismo przypominało wówczas nasze „Hasto 
podwawelskie” o dość podobnym, krzykli- 
wym, sensacyjnym typie autyseimickiego ty: 
godnika. Tak było przez lat kilka. „Stuer- 
mer“ uszedł do ruchu hitlerowskiego, i po- 
zostając w nim „wolnym strzelcem” bez o- 
ficjalnej powugi „Partei organu“ odegrał 
wpływ przemożny na kształtowanie się o- 
pinji antysemickiej. Na dwa lata przed re- 
woiucją hitlerowską, Juljusz Streicher udał 
się do Rosji sowieckicj i studjował tam» 
tejszą prasę. Od swego powrotu z Rosji zmie 
nil też „Stuermera” ogromnie: dawniej by. 
ło to pismo dla antysemitów pochodzących 
z mieszczaństwa i drobnomieszczaństwa, od. 
tąd stało się ono pismem typowo „ргоіе- 
tarjackiem". 

Jedną z cech prasy sowieckiej jest jej 
walka z „kułakiem”, jej wieczne tropienie 
„kułaka** jej tłumaczenie wszystkich nie- 
dociągnięć sowieckich „sabotażem*, Otóż 
zupelnie to samo mamy w „Stuermerze*, 
jeśli chodzi o żydów Żyd zastąpił tam ro- 
syjskiego liszenca. To podobieństwo jest po- 
rostu niesłychane: Znalazlem w „Stu. 
ermerze“ korespondencje z Paryża, 
ie córki pewnego, znanego polityka so- 
cjaldemokratycznego, żyda, występują dla 
chleba w najgorszych francuskich „Nachilo- 
kalach"”. „Sie zu besitzen — mówiła ko- 
respondencja -— ist heuter nur cne ermae- 
sigte Geldfrage*. Tak samo pisał Pilniak o 
zaułkach portowych Szanghaju, gdzie taka 
samą rolę spełniają rzekomo, ku rozrywce 
chińskiej hołoty, córki emigracji rosyjskiej. 

„Jeśli dla konserwatywnego publicysty okre. 
ślenie „proletarjacki* jest synonimem ordynar. 
ności Ł prostactwa, to z taką charakterystyką 
„Stuermera” najzupełniej się godziny. 


Dmowski proponował 
Askenazemu — chrzest 


Р „Polsce Zbrojnej” p. 4. Plutyński w arty: 
kule poświęconym wspomnieniom o Szymonie 
Askenazym, pisze m. in.: 


‚ „Oto Askenazy, rozumiejący i znający, 
jak nikt innny, grę sił dyplomacji europej: 
skiej w przyszłości. Historja jest dla niego 
przedewszystkiem wynikiem zmagania się 
potężnych charakierów, mężów stanu i ge- 
ograficznych konieczności, tak, jak je poj- 
mował np. Napoleon. 

Do szeregów legjonowych garneła się po- 
tem młodzież, której dusze różne formuwa- 
ły czynniki. Przygotowali Piłsudskiemu toł. 
nierzy Mickiewcz, Slowacki,  Sienkie. 
wicz i Wyspiański, przygotowały w 
różnej mierze tradycje wojskowe Ko- 
ciuszki, Dąbrowskiego, Poniatowskiego, Łu 
sasińskiego i wielu innych, których imię 
jest Legjon. Ale większość szeregowców po- 
szla za Nim dlatego, że w głębiach narodu 
wezbrała siła. żądająca spełnienia w czynie.. 

W parę miesięcy po rozmowie u Schnei- 
dra spotkalem Romana Dmowskiego па 
schodach do Askenazego. Przywitał się ze 
mną uśmiechnięty i pewny siebie: „No, roz- 
mówiłem się ostatecznie z pańskim profe. 
зогет“, Wszedłem na górę i zastałem As- 
kenazcgo tak przybitego jak nigdy. 

„Był tu przed chwilą Roman Dmouski*. 
«Wiem, spotkalem go na schodach“, Czy 
wie рап z czem do mnie przyszedł? Аһут 
się ochrzcił a narodowa demokracja хари ze- 
stanie ze тид walki i uzna moją dzialal- 
ność”. 


"NONKAA DZI ENNIK”“ sobota, 10 sierpnia 1955 


A H.tler milczy... 

(h) Rozgrywają się w Trzeciej Rzeszy wy: 
padki o wielkiej doniosłości, zabierają głos Goeb 
bels, Goering, Streicher, Frick i inni. Milczy 
tylko san Hitler. Trzeźwy zazwyczaj i nie- 
zwykle wytrawny publicysta francuski d* Ог. 
incssop omawiając wewnętrzną sytuację Niemiec 
dochodzi pa łamach „Figaro* do konkluzji, że 
obecne rozgrywk' wewiiętrzno . polityczne są 
następstwem krwawego okresu, zapoczątkowa. 
nego pamiętnej nocy 3o czerwca ub, roku .Ofiąry 
owej masakry przychodzą powoli Чо siebie i 
podnonoszą głos, Kryzys obecny jest jednak, 
¿daniem wspomnianego publicysty francuskiego 
о tyle groźniejszy od zeszłorocznego, że w mię. 
tzyczasie ruch antykatolicki przybrał rozmiary 
bardziej gwaltowne, a i widmo  nieuniknionej 
«alastrofy gos]wdarczej straszy coraz bardziej 

A kiedy cały kraj jest jakgdyby podmipowany 
— Hitler milczy, 

Co myśli pad czem medytuje? 

D'Ormesson próbuje dać odpowiedź na te 
pytania: 

— Wyobrażam sobie, że żyje оп w wewnętre. 
nej rozterce, w ustawicznej walce między namięt 
гебсіа, a żołądkiem Sercem Hitler jest razem 2 
Goebbelsem, Rosenbergiem, Hauerem i innymi 
mesjaszami współczesnych Niemięc. Ale równo. 
cześnie rozumię, że togo rodzaju rozstrój pro. 
wadzić musi do bankructwa, Wie, że jest bez. 
silny wobec cjężk ego przemysłu і _ bezsilny 
frzedewszystkiem wobec Reichswehry. A Reich. 
swehrą jest niespokojua. Obawia się jak zara- 
zy, bakcyla narodowo . socjalistycznego. Chce 
ella w spokoju kuć instrument militarnej potę- 
gi Niemiec. Czy zdobędzie się ona na to, by spo» 
wodowąć interwencję Hitlera w kierunku za. 
prowadżenia pokoju między jego adjutantami, а 
tgniskami opozycii? Nie jest to wykluczone. 


PRZEGLĄD ZAGRANICZNY 


Prędzej czy później Hitler będzie musiał po- 
wziąć decyzję działania „A kierunek tego dzia- 
łania zależeć będzie od tego, który z jego sprzy- 
mierzeńców okaże się mocniejszy. Jest bowiem 
przeznaczeniem każdego ucznia czaąrnoksięskie 
go łagodzić te piekielne siły, które sam wywo- 
łał. А najlepszym sposobem  przezwyciężc. 
Ма wewnętrznych niepokojów, jest w dzieie; 
szych Niemczech —— „szukanie rozgrywek“ na 
terenie zewnętrzaym. 

W konkluzji dochodzi d'Ormesson do зуга 
żenia poglądu, że Niemcy szukać będą odręż: 
ма na wschodzie Europy, skierowując swe a 
uetyty ku — Litwie. 


Anglja trąbi do odwrotu? 


Pizyjazne stanowisko Anglji dla  Abisyaji, 
tłumaczy się wedle powszechnej opinji, mang» 
wręm przedwyborczym, chęcią pozyskania gło 
sów tejoibrzymiej większości narodu angiel- 
skiego, która stoi na gruncie idei Ligi Narodów. 
Ale to stanowisko Anglji wywołuje ostatnio 
głosy krytyki, które przejawiają się w najpowa 
Żniejszychorganach prasowych, 

W znanem piśmie „Observer“ zajmuje się 
Garwin coraz bardziej przybierającym na si'e 
wrogim stosunkiem Wloch do Wielkiej Brytan. 
ji. Przewiduje on nawet, że ta Anglja, która 
tak energicznie wzięła Abisynję w obronę, zosta 
r:e przez samą Abisynję wkrótce znienawidzo. 
na, mianowicie, kiedy się w Addis Abebie spo. 
strzeże, że właśnie to angielskie pacyfistyczne 
gędzenie, wzmacniało upór i wiarę Etjopji w 
Ligę Narodów. 

Ten wybitny polityk angielski dochodzi osta. 
tęcznie do wniosku, że dyplomacja angielska ро. 
pełniła szaleństwa, sądząc, że Mussolini ustąpi 
choćby o jeden krok ze swego stanowiska i że 
Francja narazi się na to, by wystawić na próbę 
swoją przyjażń z Włochami. Czyli, że obowiąz. 


SUDOR 


Stałem bezradny, nie wiedząc co z sobą 
zrobić. Znałem prostolinijną bezwzględność 
Romana Dmowskiego, nie przypuszczałem 
jednak, że będzie aż tak bezużytecznie ker- 
względnym, a był to jednak mój zwierzch» 
nik organizacyjny. 

Askenazy zaczął mówić urywanemi zda: 
niami: „Patrz pan, jaki stosunek do czło: 
wieka i własnej religji“. Gwarancja patrio- 
tyzmu polskiego od kogo? Ode mnie?“ 
„Pradziadowi memu za pomoc barszczanom 
żonę kozacy roznieśli па pikach. Dziad mój 
był rabinem Antwerpji, ale tu do Lwowa 
przyjechał zlożyć kości na okopisku". 

Jakąż gwarancję daje zresztą przyjęcie 
chrztu. Dzisiaj jestem wam niepewny, ale 
pewny byłbym gdybym głęboko zasmucił i 
skrzywdził wlasnego ojca“. 


Endeckie manjactwo 


Fejletonista „Czasu* pisze: 

Niema rzeczy straszniejszej od manji. Bo 
ostatecznie w życiu każdego człowieka zda: 
rzają się momenty zaburzenia równowagi 
psychicznej, irytacji, złośliwości. Ale chwile 
takie zazwyczaj przemijają; człowiek staje 
się normalnym i znośnym. Manjak nato- 
miast żyje nieustannie w koszmarach swoich 
urojeń; nie wydostaje się poza mgłę awoich 
przywidzeń i przesądów. Prawdziwie, litość 
naieży się tym nieszczęśliwcom. 

Tego rodzaju тапјаті  Opanowani są 
współpracownicy niektórych czasopism en- 
deck'ch. Doprowadza ich to do niesłychn- 
nych absurdów. Oto naprzykład wydarzył 
się w Warszawie smutny wypadek porwania 
i zabicia dziecka przez chorą zbrodniarkę, 


w pynie „Ар. Kowalęki* — usuwa 
Wystrzegać sią na$śladownictw. 


POT: 


Janinę Szymczakównę. Zbiegiem okoliczno: 
ści zbrodniarka jest chrześcijanką — zamor- 
dowane dziecko było żydowskiem. Gdyby 
było odwrotnie, można sobie wyobrazić jak- 
by się zakotlowało w prasie endeckiej, ja- 
kie miotanoby oskarżenia, do jakiej wzy- 
wanoby «егу! (Chociaż przecie prosty roz 
sądek wskazywalby, że zbrodniarz może się 
zjawić w Каёйет środowisku, w każdym 
narodzie i w każdej grupie społecznej). I ym 
czasem na nieszczęście dla panów endekow 
żydowskie dziecko było w tym wypadku 
ofiarą, a zbrodniarka —— chrześcijanką. Po- 
stanowiono jednak skorzystać ze sposobno- 
ści i oto w jaki przykry sposób: Przed kilku 
dniami „Warszawski Dziennik Narodowy“ 
przyniósł wiadomość p. t. „Zabójczyni ży- 
dowskiego dziecka  symulowała samokój- 
stwo“! Żydowskiego dziecka! Znana jest a- 
negdota o kradzieży zegarka: Ktoś został 
okradziony; nazajutrz mówi się: „idzie pau 
A któremu skradziono zegarek”. Po kuku 
miesiącach ludzie zapominają już jedna. 
kto był sprawcą i móuią tylko: „oto те. 
pan, który był zamięszany w aferę kradzie 
ży zegarka!” Prawdopodobnie pismo eniec- 
kie opiera swe nadzieje na tej wlaśnie psy: 
chołogji: nieuważny czytelnik nie będzie się 
zastanawiał kto w tym wypadku był ofia: 
rq, a kto zbrodniarzem. Zostanie w pamię: 
ci tylko to, że „żydzi mieli z tem coś współ: 
nego“. I tak, pośrednią drogą, będzie moż: 
na upiec pieczeń antysemicką, a tem 0% 
mem partyjną, endecką. 

Tylko że tego rodzaju rachuby mogą za: 
wieść. Gdyż czytelnicy stracą nareszcie 
cierpliwość! 

а 


Мет Angliji jest puścić w ruch całą masżynę 
dyplomatyczną, by przekonać negusa, że w jego 
interesie leży zrobienie koncesji na rzecz Musso- 
‘шере, 

w tym samym duchu przemawia też znany li. 
Бега} i notoryczny pacyfista Bertrand Russel w 
"Sunday Referee", Anglja — wywodzi on — 
Powipna zachować neutralność. Jeśli bowietr 
zaangażuje się zbytnio w „obronie“ АЫѕупјі, 
ty na wypadek wojny, Francja stanie u boku 
Włoch, a razem z nią sprzymierzona Rosja, W 
«onsekwencji Hitler i Japonja jako nieprzy ja. 
tlele Rosji, niezawodnie wkroczą, a Anglja bę. 
"zje musiała walczyć таге z Niemcami i Japo. 
"Ја przeciwko Francji i Włochom. 

„Wszystko to nie wykracza poza sferę prze- 
Widywań, Jedna rzecz tylko nie ulega wątpliwo. 
Ści: Gdyby doszło do zbrojnego konfliktu włu. 
sko . abisyńskiego, cała Europa stanęłaby znowu 
W płomieniach, 

ЕЕЕ ZOT 

Uporczywe zaparcie, katary grubej kiszki 
Wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoj- 
Na ogólna, osłabione funkcje wątroby, bóle 
w bokach i pod żebrami przechodzą przy u- 

aniu rano i wieczorem po szklance na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa”. 
· przez lekarzy. 


Tolowo 
Spór o wyspę 


„Francuskie ministerstwo kolonij wydało 
wno kilkaset tysięcy franków na opła- 
Cenie kosztów procesu o wyspę. Proces został 
Wygrany, wyspa przeszła w ręce rządu fran- 
Cugkjego, a na wyspie nie znaleziono nie 
Prócz ośmiu palm kokosowych. 

Sporna wysepka, t. zw. Clipperton Island, 
Przyczyniła Francji wiele kłopotów. Przed 
40-tu laty odkryli ją żeglarze francuscy i 
Wywiesili na niej flagę republiki. W kilka 
lat później wysepkę „odkryli” poraz drugi 
Meksykanie. 

powstał spór dyplomatyczny о to, do Кодо 
Właściwie wyspa ma należeć. Zaostrzyła się 
kłótnia jeszcze bardziej, gdy się „rozeszła 
Wiadomość, że Meksykanie znaleźli na wy» 
Spie pokłady guana i innych nawozów sztu- 
mych, 

„Pomimo wielokrotnych procesów i wyro- 
ków nie spieszył się rząd meksykański z e- 
Wakuowaniem wyspy. Nareszcie dwa lata te- 
Mu wyznaczono arbitraż. Po ekspertyzie na 
Mięjscu, której duże koszty ponieśli oczy- 
WiŚcie Francuzi, sędzia wydał wyrok, mocą 
$tórego wyspa została, przyznana Francji. 

Krążownik francuski, który miał przybić 
© brzegów wyspy, spóźnił się o cały mie- 
Час, а gdy wreszcie przybył, nikogo już na 
Wyspie nie znalazł, gdyż meksykańczycy wy- 
ewakuowali się. Wysiadła tedy na ląd ekspe- 
dycja złożona z inżynierów, geologów i ro- 

tników, Zabrano się do pracy, przeszuka- 
No każdy metr kwadratowy gruntu i nie zna- 
€ziono nie, ani śladu owych skarbów mek- 
Bykańskich. Na pociechę zostały Francuzom 
tylko palmy kokosowe w liczbie ośmiu. 


Ч nduski dziennikarz globbtreter 


$ Do Wiednia przybył hinduski dziennikarz R. 
^ ulsluas, który odbywa podróż naokoło świa- 
© CZGQzciowo na rowerze, częściowo zaś рег pe- 
“es apostolorum. Bismas wyruszy] w czerwcu 
193] г. z Singapore, zwiedził archipelag Malaj- 
ski, potem Śjam, Indochiny, Chiny, Koreję i 
Aponję. Powrócił na krótko do Indyj, a stam- 
tąd powędrował dalej w świat, zwiedził Alga- 
uistan, Persję, Irak, Syrję, Turcję. Z krajów 
Europejskich poznał dotąd Bulgarję, Jugoslawje, 
egry і Auestrję. Ogółem przebył p. Bismas 
F -000 km. Planuje on'jeszcze podróż poprzez 
гапсјс, Anglję, Niemcy, Stany Zjednoczone, 
В," zamierza powrócić do kraju ojczystego. 
timas jest współparcownikiem kilku dzienni- 
9% hinduskich, którym przesyła reportaże z 
po róży. 


Najciekawsze rzeczy z prasy 


„NOWY DZIENNIK” sobota, то sierpnia 1935 


Historia Maud Mason 


„Gazetą Polska“ zamieszcza następującą 
korespondencję z Londynu pióra p, Florją. 
na Sokołowa: 


Historja, w której główne role odegrali: 
Maud Mason, trzynastoletnia uczenica, E. С. 
Witworth, wizytator szkolny, Oliver Stanley, 
minister oświaty a której finał odbył się w Iz. 
bie Gmin „jest tak pelna angielskiego wdzięku 
і angielskiej kultury, że warto jej poświęcić 
garść uwag. Maud sprowadzona z rodzicami 
swemi przez „Daily Express“ na posiedzenie 
parlamentu, przezyła kilka dni sławy, niczem 
gwiazda filmowa, co uie przeszkodziło jej nu. 
dzić się okropnie, słuchając debaty па temat 
swego wypracowania szkolnego i wyrażać się 
tez należnego respektu o macierzy parlamentów 
świata „Ale dostaja na piecieszenie dwie piękne 
lalki, zjadła dużo ciastek, jeździla taksówkami 
ро Londynie i miała całą таве przyjemności, 
I to wszystko za wypracowanie dość słabe (na. 
tczycielka postawiła trójkę), które. dzięki dzi. 


Maud Mason z matką. 


wueniu zbiegowi okoliczności, nabrało tak wiel. 
kiego rozgłosu, że nawet Izba Gmin musiała się 
n'em zająć. Łatwo wyebrezić sobie zazdrość ko- 
lcżanek malej Maud z St. Paul's School w Man. 
chesterze, które dostały lepsze stopnie i miałv 
większe prawo do nagrody. Mimowolny spraw. 
са tego wszystkiego р. Witworth będzie dalej 
Jełniłswe funkcje, autorytet ministra oświaty 
bynajmniej nie ucierpiał na tem, że obronił on 
swego urzędnika chyba raczej zyskał, 
d 


„Anglja jest krajem małym, ale lepszym od 
innych krajów. Ма ona dobrego króla i dobrą 
królową”, Tak pisała Maud Mason w essay na te 
iat „My native land’ (Mój kraj ojczysty), za. 
danem całej klasie w związku z  jublileuszem 
Królewskim. Zapewne wiele innych dziewczynek 
angielskich w podobnym duchu pisało wypraco. 
wania „jubileuszowe“. Traf zrządził, że zeszyt 
małej Maud wpadł do ręki wizytatora p. Wit. 
wortha podczas dokonywanej przez niego inspek 
cii szkolnej.Czy uśmiechnął się on, czy też skrzy 
киришине: EE TEEN" TO O. WOJE 


Dinah atrakcją Paryża 


Młody słoń, Dinah, stały mieszkaniec parys- 
kiego Zoo, zdobył sobic rozgłos i sympatję pa» 
ryżan wędrówką swoją poprzez Alpy. Dinah 
niósł na grzbiecie współczesnego па айомсе 
Hannibala, amerykanina Ryszarda Halliburton. 
Spełniwszy swoje zadanie wrócił Dinah do Pa- 
ryża i w trjumfalnym pochodzie przez ulice gro- 
du nadsokwańskiego zbierał żywe oklaski tłu- 
mu. OQwacje podobały się widać słoniowi, gdyż 
przyjmował je systematycznie, trąbiąc od czasu 
do czasu dla zachęty. Pobyt w górach wyszedł 
widocznie na zdrowie Dinahowi, gdyż apetyt 
jego przybrał rozmiary niesamowite. 


wil, czy była to ironia, czy też krytyka — o tem 
raporty milczą. Jedno jest stwierdzone, a miano. 
cie, że zwrócił uwagę nauczycielce w formie żar. 
tobłiwej, iż pierwsze zdanie jest trochę za mo. 
cne. Nauczycielka oburzyła się, twierdząc, iż ¢- 
bowiązkiem jej jest właśnie wpajanie w dzieci 
angielskie wiary, że ich kraj jest najlepszy. Wi. 
zytater nie wdawał się z nią w długą dyskusję. 
wspomnial tylko o staromodym knpetrjalizmie, 
który nieraz w przeszłości doprowadził do wo. 
Jen, 

Nauczycielka zakomumikowała tą rozmowę 
miejscowemu pastorowi — rektorowi szkoły — 
który zwrócił się z listem do ministerstwa с. 
światy, zapytując jakie zajmuje ono stanowisko 
wobec oświadczenia p. Witwortha o „staromod. 
apm imperjalizmie „Ministerstwo odpowiedziało 
uprzejmie „lecz nie wyciągnęło z tego żadnych 
konsekwencji, uważając incydent za blahv, Ра. 
stor interwenjował poraz drugi, na co otrzyinal 
odpowiedź, że ministerstwo niema nic do doda- 
nia. Uparty pastor wystąpił poraz trzeci ze skar- 
gą do ministerstwa, alć na to nie otrzymał już 
żadnej odpowiedzi. Wtedy udał się do członka 
parlamentu z jego okręgu, Sira Geralda Hursta, 
który sprawę tę poruszył w Izbie Gmin. 

Należy zauważyć, że wczeŚniej jeszcze poru. 
szyła ją prasa sensacyjna w rodzaju „Dnily Ex. 
pressu“, żądając wyjaśnienia od rządu, dlacze. 
go toleruje tak niepatrjotycznych wychowaw. 
ców, jak p. Witworth. Oczywiście, cały incv. 
cent podany został przez nią w formie bardzo 
jaskrawej i przesadnej, ale nawet te organy nie 
uderzyły na alarm, co miałoby napewno miejsce 
w niektórych innych krajach, lecz raczej potrak 
tawaąły rzecz. jako „ciurosum”. 

è 


Po zasiągnięciu bliższych informacyj przez 


ministerstwo, okazało się, że p. Witworth nie 
jest bymąjmnie, żadnym >bolszewikieme, ani 
nicbezpieczńym wywrotowcem, tylko bardzo 


lcjałnym i patrjotycznym obywatelem, który wal. 
czył w wojnie ostatniej i był dwa razy raniony, 
który jest wiernym synem kościoła i zdecydowa: 
пут konserwatystą, a więc sam człowiekiem 
„Staromodnym'. Niemniej jednak uważa оп, 
że pakowanie do gówek dziecinnych tanich fra. 
zesów hurra-patrjotycznych nie należy do naj. 
lepszych metod wychowawczych, że nie pogłębia 
te miłości dła ojczyzny, 8 przez pomniejszanie 
innych narodów pie wyświadcza bynajmniej 
przysługi własnemu krajowi, Olbrzymia więk. 
szoć$ Anglików, niezależnie od przekonań ро. 
litycznych, napewno zgadza się z małą Maud, 
że Anglja jest lepszym krajem od innych i że pa 
siada dobrego króla i dobrą królową, lecz są to 
rzeczy dla nich tak oczywiste i zrozumiałe sanie 
przez się, że nie widzą potrzeby deklamowania 
о tem i oświadczania się w patrjotyzmie. Ten, 
kto za głośno uzewnętrznia swe uczumia, budzi 
raczej podejrzenie, że nie są One stuprocentowa 
szczere, Wogóle Anglicy nie upajają się najpię- 
kniejszemi choćby słowami o ojczyźnie, sentv. 
ment ich dla niej jest tak naturalny, że mogą 
coskonale obejść się bez sztucznych  podniet. 
Pozbawieni też są kultu bałwochwalczego Фа 
różnych haseł, uznanych gdzieindziej za niety. 
kalne „tabu“, nie robią tragedji tam, gdzie nie 
potrzeba, mogą sobie więc pozwolić na krytykę 
i ironję, które w innych kraiach, wywołały bu- 
rzę protestów, P. Witworth, być może, zbyt se- 
rio potraktował dziecinne wypracowanie Maui 
Mason, doszukując się w niem wyrazu tenden- 
суј „staremodnego imperjalizmu", nauczycielka 
iej, być może, zbyt gor'iwie pojmuje swe abo. 
wiązki obywatelskie, ale wszystko to, razem zło 


10 ” 
zvło się na epizod więcej zabawny, niż poważny, 
n:imo, iż tłem jego był problein wychowawczy 
wielkiej wagi. I taka właśnie byla reakcja opinii 
dngiełskicj, która w gruncie rzeczy wszystkim 
brzyznała pewną słuszność :uczenicy, nauczy- 
cielce, wizytatorowi, no i ministrowi aświaty 
który zachował się prawdziwie po dżentelmeń 
sku, 

Nikt w Aglji rie powie, iż p, Oliver Stanley, 
syn lorda Derby mlody i bardzo utalentowany 
wąż stanu, jest kiepskim patrjotą. Twierdzenie 
takie byłoby absurdem. P. Stanley uznał wyja. 
Spienia p, Wirtwortha za zupełnie zadawalające 


i nie uważał za właściwe wytoczyć przeciw n'e- 
inu akcji dyscyplinarnej. W ten sposób incydent 
„antypatrjotyczny'* zostat wyczerpany ро spo- 
kojuen, pelnem godności. przemówieniu mini. 
stra oświaty w parlamencie, ku ogólnej satysfa. 
*cji, a przedlewszystkiem ku radości malej Maud, 
która, obłądowana prezentami wróciła do swej 
szkoły. 
—0X0— 


Egzotyczne miasta 


Powstającym w Stanach  Zjeanoczonych 
z błyskawiczną szybkością miastom nadawa- 
no nazwy zapożyczane ze wszelkich możli- 
wych dziedzin. Istniało więc miasteczko na- 
zywające się „Hat off” (zdejm kapelusz!), 
i drugie o równie dziwacznej nazwie „Kiss 
me” (Pocałuj mnie!). W stanie Colorado 
znajduje się dzisiaj jeszcze miasto o pięknej 
nazwie „Goodnight? (Dobranoc). Z alfabetu 
zapożyczono nazwy miast „Phi”, „Zeta”, 
„Ypsylon”. Miast o nazwie „Alpha” spoty- 
ka się w Stanach kilkanaście, a nawet istnie- 
je miasto zwące się „Арс”! Z mitologji za- 
pożyczono nazwy: Pomona, Diana, Wulkan, 
Jupiter, Izis, Odin ete. W stanie Montana 
znajdziemy miasto Miels (żołnierz po łacinie) 
a w stanie Wirginja i takie dziwadło, które 
się zwie „Prosperity”. Do częstych należą 
hazwy miast zapożyczane z historji literatu- 
ry. np. Homer, Szekspir, Burns ete. Przy 
tej ekstrawagancji w nadawaniu nazw mia- 
stom nie dziwi nikogo w U. ©. A. istnienie 
wszystkich omal stolic europejskich na grun- 
cie amerykańskim: mamy więc tutaj 
80.000-czny Paryż. nie większy odeń Lon- 
dyn, Rzym, Syrakuzy, Palermo, Moskwę 
etc. etc. Or. 

c 


Pacyfistyczny gest 


Sir John Davenport Siddeky ofiarował uni- 
wersytetowi w Cambridge sumę 10.000 funtów 
ua cele badania użyteczności nowych modelów 
aeroplanów wojskowych. Na ogólnem zebraniu 
rady uniwersyteckiej zdobyli większość głosów 
przeciwnicy przyjęcia legatu sira Siddeky. Upo- 
nenci twierdzą, iż badania w dziedzinie lotni- 
сіма wojskowego zagrażają utrwaleniu pokoju. 
Pogląd ten uzyskał większość głosów profesor- 
skich i w ten sposób, zamanifestowało ciało pro- 
fesorskie uniwersytetu angielskicgo swoje po- 
glłądy na kwestję utrzymania pokoju. 

i—i iM 


Motoryzacja Wiednia 


Ilość krążących po Wiedniu pojazdów mecha- 
nicznych zwiększyła się w lipcu rb. o 592 wozy. 
Ugólna zatem liczba kursujących w obrębie mia- 
sta samochodów wynosi 38.822 wozy. Ponieważ 
w 1934 r. liczył Wiedeń 36.297 samochodów, 
przeto ogólny przyrost liczby wozów wyniósł w 
ciągu jednego roku 2.525 sztuk. Gdy się uwzglę: 
dni, że Wiedeń przychodzi ciężki kryzys i że 
zarówno miasto jak i kraj cały mocno zubożały, 
postępy motoryzacji w stolicy naddunajskiej 
mogą zadowolić nawet sceptyków. 

"ZE 


Cowboy zdobywa nagrodę 
1 teracką 


Sensację w kołach literackich U.S.A. budzi 
przyznanie pierwszej nagrody w sumie 10.000 
dolarów ua koukursie literackim im. Harper'a 
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Dziś sobota 10 bm. prem,era w teatrze śwsetlnym „APOLLO“. Wspaniata epopeia miłości i poświęcenia! 

sma Arcydzieło o porywającej skali napięcia — 4 

Г dotąd wykwint poezji, harmonii i piękna! Zar uczuć! — 

tzczyt artyzmu! — Nieśmiertelny zew miłości! W gł. rol.: 

аме пајзм .elluejsze gwiażoy, n:edosciguruuu para kochanków ekranu Loretta Young i John Boles- 
Film ten te — najbardziej frapująca nowość. 


BIAŁA PARA 


согапкі: W sobotę 1» bm. o godz. З сіеј pop. w niedzielę 11 bm. o god. 10 i 12чеј 
Najchłoduiejsze i najlepiej wentylowane kino w Krakowie! 


po 50 groszy z wyjątkiem lóż i fotel. — 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 
Piza zk "akad o = tr AH 


Przerwy w ubezp.eczeniu 
spoiecznem 


Wobec niedostatecznego uświadomienia ogółu 
ubezpieczonych pracowmków umysłowych o wa- 
runkach, jakie powstają wskutek krolszej lub 
dłuższej przerwy w ubezpieczeniu, podajemy 
ponizej wyjaśnienie tej sprawy. nh 

W czasie przerwy w ubezpieczeniu, trwającej 
nie Шалєу niż 18 miesięcy, uprawuieuia emery- 
talne pracowników umysłowych, zachowują swo- 
ją moc. Jeżeli przerwa ta trwa dłużej niż 18 
miesięcy uprawnienia emerytalne ustają, о ile 
nie zachodzą okoliczności następujące: | 

1) pozostawanie bez pracy, jeżeli pracownik 
składał co pół roku zaświadczenie Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, stwierdzające uie- 
możność znalezienia odpowiedniego zajęcia: 

2) choroba, unicinożliwiająca pracę zarobko- 
wą, o ile pracownik w czasie choroby nie ma 
prawa do wynagrodzenia od pracodawcy; 

3) pobieranie renty ubezpieczeniowej; 

4) służba wojskowa 

Ustawa przewiduje ponadto w określonych wy 
padkach przywrócenie praw emerytalnych, wy- 
gasłych wskutek ustania ubezpieczenia. Miamo- 
wicie, przywrócenie tych praw następuje, jeś- 
li: 1) po przerwie niedlużej niż 5-cioletniej, 
przebyto we wznowionem ubezpieczeniu conaj- 
mniej 12 miesięcy składkowych, 2) po przerwie 
uie dłuższej niż 10-cioletniej przebyto we wzno- 
wionem ubezpieczeniu conajmniej 24 miesiące 
składowe i 3) po przerwie nie dłuższej niż 15- 
toletniej przebyto we wznowionem ubezpiecze- 
niu conajmniej 30 miesięcy składkowych. We 
wszystkich tych wypadkach do mierięcy skład- 
kowych, przebytych we wznowionem ubezpie- 
czeniu, dolicza się miesiące składkowe przebyte 
poprzednio przed przerwą. 

Po przerwie dłuższej, niż 15 lat, uprawnienia 
emerytalne nabyte przez ubezpieczonego przed 
taką przerwą nie mogą być przywrócone. 

Ponadto ustawa postanawia: „Jeżeli przerwa 
w ubezpieczeniu trwała ponad 3 lata, a obowią- 
zek ubezpieczenia miałby ponownie powstać po 
ukończeniu przez ubezpieczonego 60 lat życia, 
uważa się za wygasłe wszelkie ewentualne u- 
prawnienia, wynikające z przebytych poprzed- 
mio miesięcy składkowych”. 
а] 


za uajlepszą powieść. Konkurs ten odbywa się 
co dwa lata. Nagrodę zdobył nieznany zupełnie 
pisarz, H. L. Davis. Davis liczy 33 lata i przy- 
wędrował z Meksyku, gdzie wykonywał zawód 
cowboy'a. Powieść Davis'a wzbudziła uznanie i 
postawiła go odrazu w rzędzie najzdolniejszych 
pisarzy amerykańskich. 
n ' 


Odkrycie grobów i przedmiotów 
z czasów rzymskich w Atenach 


Przy kopaniu fundamentów pod domy dla u. 
chodźców greckich w Malej Azji w dzielnicy 
„Кое“ pod Akropolem natrafiono na szereg 
grobów z III wieku przed Chrystusem z epo- 
ki rzymskiej, W grobach znaleziono przedmio- 
ty złote mieucenionej wartości artystycznej, a 
mianowicie wieniec z liści oliwkowych, niezwy. 
kle precyzyjnej roboty oraz złote kolczyki. 
Przedmioty te zostaly pokryjomu sprzedane 
handlarzom starożytności, od których odebrała 
je policja i złożyła w muzeum. 

Dalszeni badaniami powyższego terenu zaj. 
ną się archeologowie, gdyż zachodzi przypu. 
szczeine, że na tem miejscu odkryto całe osie. 
ale rzymskie z okresu, sięgającego V wieku przed 
('hrystusem, obejmujące setki mieszkań жуки. 
tych w skale, z cysternami i wodociągami, 
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Wszystkie miejsca 


SOBOTA, ro SIERPNIA, 


Kraków (2935). Godz. 6.30 Z Warszawy: at 
дус}а poranna. 8.20 Program па dzień bież. огай 
wskazówki Praktyczne, 11.57 Sygnał czasu, hel: 
гаі z wieży Marjackiej, 12.03 Z Warszawy: w a'l 
metcor., dzien. pepoludn. 12.15 Koucert Liszt 
z płyt. 13: Z Warszawy: chwilka dla kobiet. 
18.05 Koncert kwartetu salonowego. 14.30 PH- 
ty, 15.25 Z Warszawy: „Nasz handel morski”. 
15.30 Ze Lwowa: wesoła audyc. dla dzieci. 
16: Z Warszawy: „skrzynka techn“, — W. Fren 
kla. 16.15 Z Pozsiania pieśni w wyk. M, Jarro- 
wej. 16.30 Z Warszawy: krótki koncert kame. 
ralny w wyk. Jana Przybojewskiego i Wł, Wa- 
lentynowicza.16.50 Z Warszawy: codz. odcinek 
prozy: Opowieść rybałta fragment z „Żywych 
kamieni“ WŁ Berenta, 17: Z Warszawy: „Dla 
naszych letnisk i uzdrowisk“ — koncert w wyk. 
crk. Р. R. pod dyr. St. Nawrota. 18: Z Warsza- 
wy: poradnik sportowy. 18.10: Z Warszawy: 
minuta poezji: wiersz Jana Lechonia, 18.15 
„Cała Polska śpiewa“ koncert chóru góralskie 
go pod dyr. W. Apostała — tramsm. z Zakopa- 
nego przez Kraków. 18.30 Pogadanka: „Litera* 
tura Polska na Śląsku Ciesz. do wojny świat.” 
wygł, Adolf Fierla. 18,40 Wiad. bież, 18.45 
Wielcy skrzypkowie (płyty). 19-05 Program ma 
dzień nast. 19.15 Koncert reklamowy, 19.30 Z 
Warszawy: „Nasze pieśni“ w wyk, Wiktora 
Eregy. 19.50 Z Warszawy: pogadanka aktualni. 
20: Kasprowicza „Malowanki na szkle” recyt. 
епа Meyerholdowa. 20.10 Z Warszawy: wieczór 
K. Namysłowskiego w wyk. ork. Р. R. 20.45 Z 
Warszawy: dzien. wiecz. i „Obrazki“ z życia 
Polski“, 21: Audycja dla Polaków z zagranicy: 
з) dziennik (transm. z Warszawy), 2) transim. 
fragmentu Wieczornicy Góralskiej z Zakopane- 
go (przez Kraków), 21,30 Z Warszawy: „Świę- 
te gór" — koncert w wyk. ork, symf. PR. 22: 
Z Warszawy. wiad. sport. 22.10: Z Poznania: 
„„Wielkopoliska w przekroju”. 22.30 Godzina 
humoru i rytmu (płyty) w przerwie o 23: wiad. 
meteor dla komunikacji lotn, z Warszawy. 

Warszawa (1339.3) 6.30—12.05 p. Kraków 
12.15 Beethoven, 13—23.30 p. Kraków, 

Katowice (3958) 6.30—22.30 p. Kraków. 

Lwów (377.4) 6.30—18,15 p. Kraków, 18.45 
Recital Śpiewączy Grossa, 19.05—22.30 p. Kra- 
ków, 

Łódź (224) 6.30—23.30 р. Kraków. 

Wiedń (506.8) 14: Recital śpiewaczy, 15.33 
Muzyka lekka, 19.20 Arje i pieśni, 22.15 Mu 
гука popularna, 23.45 Muzyka taneczna, 

Rzym (420.8) 17.10 Koncert solistów „20.4? 
„Edgar“ dramat liryczny, 

Budapeszt (550.5) 12.05 Koncert ork, symf 
13.30 Soliści, 19.30 Koncert ork. operowe 
голо „Wesoła wdówka" — operetka Leharo 
23: Muzyką cygańska, 
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TAJNY PIES. 
— Cóż to za pies? 
— Policyjny. 
— Nie podobny do psa policyjnego. 
— Nic dziwnego, należy przecież do tajnej 
nolicii. (Le ЕК) 
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LL 


Najtańsze przejazdy turystyczne 
DO PALESTYNY 
tylko przez Egzekutywę Organizacji Sjonistycznej 
Kraków, Dietla 107, telefon 108-84, 


KRONI 
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Wschód słońca 
4g4m 


Zachód słońca 
18 g 53 m 
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Ме zabierać obcych dzieci 
w bezpłatną podróż 


W związku z bezpłatnemi przejazdami dzie- 
Ci, zarząd kolejowy jeszcze raz przestrzega po. 
dróżnych, aby nic zabierali w drogę nieznanych 
Sobie dzieci i nie stwarzali trudności organom 
kolejowym i policyjnym przez pozostawianie 

zieci w podróży ich własnemu losowi. 

Zarząd kolei wydał surowe polecenie, aby bi- 
leterzy dokładnie sprawdzali, czy bilety kon- 
trolne dła dzieci są wypelnione i podpisane 
przez opiekunów. Dzieci bez opiekunów i bez 
biletów koatrolnych, podpisanych przez nich, 
nie będą bezwzględnie wpuszczane na perony i 
do pociągów. 

ydano również zarządzenie o usuwaniu ze 

Stącyj dzieci proszących przygodnych podróż. 

tych o wzięcie ich ze sobą w podróż bezpłatną. 
бола 

— ŻYDOWSKIE TOW, GIMNASTYCZNE 
Urządza w niedzielę dnia 11 Ып, wycieczkę do 
Grot Wierzchowickich. Zbiórka przed Dwor. 
‚ tem gł. o godz. 9 гало, Goście mile widziani, 
Prowadzi kol. Eisenstein. 

Г _— 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA, 

Kraków, 9. 8. Na zebraniu panował nastrój 
Nieco więcej ożywiony kursy wykazały lekką 
Poprawę, zainteresowanie było dziś stosunkowo 
Większe, obroty skromne. Przedmiotem tranza- 
hę były 44% Oblig. Komun. b, Bku Kraj. ро 
zi. 59, 
Na pogiełdziu większe obroty 7% Poż, Stabil. 
dol, 66, 

WALUTY W KRAKOWIE 

- Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
} międzybankowych tendencja utrzymana, Pła- 
CH) za dolara gotówkowego 5.25—5.28, czeki 
bankowe 5,26—5 28, Bank Polski płacił za do. 
lary drobne 5.24 grubsze 5.255 dolar złoty 
+04—9.09 funt ang. 26.10—26.30, marka nie- 
uecką 175—179, korona czeska 20.80—24 Bo. 

Dewizy: N, Jork 5.27, Londyn 26,1 5—26,30 
"ZWajcarja 172,50—173,50, Berlin 212.25— 
413.50 Paryż 34.95—35.03. 

aluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj, 

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków, 9. 8. Owies dworski 58 pszenica 
Wórska czerw. stand, 15.25—15,50 owies dwor 
„= Stand. II powy 13,225—1375 targ. stand, 
*2.50—1 zjęczmień targowy nowy 11,75—12.25 
ros słodkie nowe 6—7 średnie nowe 5.50—6 
Swaine 5—5.50 koniczyna pastewna nowa 
К гау słoma długa 35—4 rzepak zimowy 27— 
woz, g"deneja spokojna podaż dostateczna, do. 

y lokalne małe, 


Zazdrosny mąż odgryzł żonie nos 


(or) Niesamowity wypadek rozegrał się 
wczoraj rano w okolicy Fabryki Kabli w 
Płaszowie, pod Krakowem. Było to około go 
dziny 8 rano, kiedy robotnicy spieszący do 
swych zajęć, usłyszeli przeraźliwy krzyk. 

Gdy kilku z nich pobiegło w kierunku 
skąd krzyk dochodził, ujrzeli młodą kobietę 
słaniającą się z bólu, z której twarzy, strasz 
liwie zmasakrowanej, obficie spływała krew 
Ranną przeniesiono do portjerni fabrycznej, 
dokąd przybył lekarz Pogotowia Ratunkowe 
go w Krakowie. 

Wyjaśnił się niebawem ponury dramat na 
miętności ludzkich, którego ofiarą padła pię 
kna i młoda urzędniczka Fabryki Kabli, Kry 
Styna Radzikowska. Jest ona żoną Jana Ra- 
dzikowskiego, urzędnika Fabryki Sygnałów 
Małżeństwo to mieszkało w Borku Fałęckim 

Między Radzikowskim a jego żoną docho- 
dziło ostatnio do ostrych scysyj. Małżonek 
podejrzywał młodą i piękną żonę, iż stosu- 
nek jej do niektórych urzędników fabryki 
wykraczał poza ramy służbowe. Na tem tle 
dochodziło do nieporozumień, a małżonko- 
wie nosili się nawet z zamiarem wdrożenia 
kroków separacyjnych. 


Ostatnio Radzikowski zmienił jednak swe 
zamiary i postanowił zemścić się srodze na 
swej małżonce. Piekielny plan zemsty pow- 
stał w jego umyśle. Wczoraj rano zazdrosny 
małżonek dokonał zbrodniczego czynu. 

Kiedy Radzikowska o zwykłej porze wy- 
chodziła z domu. aby udać się do biura, 
mąż podszedł do niej i zaproponował swe to- 
warzystwo. W najlepszej zgodzie przeszli z 
domu aż do zabudowań fabrycznych. Tutaj 
Radzikowski objął czule małżonkę, chcąc ją 
pocałować na pożegnanie. W tym momencie 
dokonał zemsty. 

Zębami chwycił silnie nos swej żony i, po- 
mimo szamotania się napadniętej, odgryzł 
go całkowicie. Następnie, przy wtórze rozpa 
czliwych krzyków straszliwie poranionej żo- 
ny, Radzikowski uciekł i do tej chwili nie zo 
stał ujęty. 

Ciężko ranną zajął się lekarz, który opa- 
trzył ją i przewiózł do szpitala Ubezpieczal-, 
ni Społecznej w Krakowie. Mściwym zaś mał 
żonkiem zainteresowała słę policja, która 
niechybnie w krótkim czasie ujmie go i osa 
dai w aresztach, 


Starcie między robotnikami żydowskimi 
w okolicy Hajfy 


Jerozolima, 9. 8. Ż.A.T. Duże wzburzenie w ji- 
szuwie wywołały krwawe starcia między robotni- 
kami żydowskimi, jakie wydarzyły się wczoraj 
w Emek Zebułun, nad zatoką hajfską. Roboty 
traktorowe na obszarze kolonji Hapoel Hamiz- 
rachi w Emek Zebulun powierzone zostały spół- 
dzielni robotniczej „„Hamachszir** w Hajfia. Od- 
dział Histadrutu zażądał od Hapoel Hamizrachi 
zerwania umowy z Hamachszirem i powierzenia 
robót Histadrutowi. Do zajścia doszło epowodu 
odmownego stanowiska Hapoel Hamizrachi. 
Majżesz Bornstein 7с spółdzielni Hamachszir 


został odwieziony do szpitała. Pięciu członków 
hajfskiej Histadrut aresztowanych zostało przez 
policję, która odmówiła wypuszczenia ich na 
wolność za kaucją, oświadczając, że sprawa są- 
dowa aresztowanych będzie przyspieszona. 
Dzisiejszy „Haarec'* zrzuca winę zajścia na 
nieporządki рапијасе w hajfskim oddziale His- 
tadrutu. „Dawar“ stwierdza, że Hamachszir jest 
spółdzielnią niezorganizowanych robotników, 
współzawodniczącą z Histadrutem pzez okgiża. 
nie płac, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 9. 8. Akcje Bank Polski 92—92,75 
1 endencpa mocna. 

Papiery proc. 4% prem. poż, inwestyc. ѕегуј- 
na 113 5%poż. konwers, 67.50—68 5% poż, kon 
wers, kolej. 60,50 6proc poż. dolar. 83—84 4% 
poż. (dolarówka) 53.50—53.,40. 7% poż. stabi. 

lizac. 66.13—66.63 63—66 pięciosetki 66.75, 
Tendencja mocna, 

Listy zastawne Bku Gosp. Krajow. oraz Bku 
Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.30 Holandja 375.80 Ko- 
penhaga 117.10 Londyn 26.23 N. Jork 5.2874 
N. Jork telegraf, 5,2834 Paryż 34.99 Praga 
21,95, Sztokholin 135.25,  Szwajcarja 172.97 
berlin 213.10, Tendencja niejednolita. 

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 

W WARSZAWIE. 

Warszawa, 9. 8. Wdniu dzisiejszym dolarem 
cbracano po kursie 5,26% przy tendencji utrzy. 
manej. W godzinach wieczornych wymieniano 
Grjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.26 oraz 
5.28 w towarze przy tenaencji utrzymanej, 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Poznań, 9. 8. Jeczmień drugi gat. o 25 gr. пі. 
żej. Inne bez zmiany. Ogólne usposobienie spo- 
kojne, 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 

Londyn Ł. 99 Faryż Fr. fr. 1700 Zurych Dol 

65.50 przy tendencji utrzymanej, 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 9. 8. Dewizy: Paryż 20,23% Londyn 
15.16% N. Jork 3.05 3/8 Bruksela 51.60 Medjo 
lan 25.1134 Macryt 4195 Amsterdam 206.80 
Berlin 124.25 Wiedeń noty 58.40 Sztokholm 
78.15 Oslo 76,15. Kopenhaga 67.70 Praga 12.70 
Warszawą 67.85, Białogród 7, Konstantynopol 


2.45 Bukareszt 250, Tendencja niejednolita. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 
Nowy Jork, 8. 8. Kursy otwyarcia Sproc. poż. 
Dillonowska 93.50 7 proc. poż. Stabiliząc, 111.50 
б proc. poż, Dolarowa 81,50 7 proc. poż, War. 
szawska 73, 7 proc. poż. Śląska 73.625 Kursy 
zamknięcia 8 proc, poż. Dillonowska 94 7 proc, 
Stabilizac, 112 7 proc, poż. m, Warszawy 72.625 
7 proc. poż. Sląska 7375, Tendencja utrzymana, 
LONDYNSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 9. 8. Notowania w È, za tonne, 
Cynk natwchm. 145/16 termin 144 Cyna na. 
tychm. 228—231 termin, 212—%4 Banka 23244 
Straits 236% Ołów natychm. 15% termin 15 1h 
Miedź natychm. 31 7/8—15/16 termin. 3214— 
5/16 Elektrolit 85 3/8—%, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Wiedeńskie noce“ (Ramon Novarro) 
x ui Biala parada (Loretta Joung, Jobn 

oles). 

АІГАМТІС: „Księżniczka przez 80 dni 
(Sylvia Sidney) i „Imitacja życia" (Claudetie 
Colbert). 

BAGATELA: „Wybuchowa blondynka (Jean 
Harlow) oraz rewja: Frontem do morza. 

PROMIEŃ: „Teraz i zawsze“ (Shirley Tem. 
ple i Gary Cooper), i „Porwanie*, 

SŁONKO: „Kocha, lubi, szanuje“ (Bodo, Po- 
SNM Dodatek: Bohaterski czyn (Tem 

ix). 

ŚWIT: Żywy zastaw 
Komedyjki kolorowe. 

SZTUKA: Człowiek o stu maskach (Ketti Caf. 
lian, Spencer Tracy). 

UCIECHA: „365 żon króla Pausola* (Emil 
Jannings). 

WANDA: „W sidłach szantażysty” (Myrna 
Loy i William Powell). 


(Shirley Temple) i 
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Wśród tajemniczych okoliczności 


nastąp.ła katastrofa samolotowa ministra 
włoskiego 


Londyn, 9. 8. PAT. „Daily Telegraph“ dono- 
si z Kairu, iż katastrofa samolotu włoskiego 
wydaje się bardzo tajemniczą, zważywszy w 
szczególności, iz w chwili startu z Kairu, ва- 
wolot był w zupełnym porządku, a warunki at- 
mosferyczne były bardzo pomyślne. 

уш, 9. 8. PAT. Samolot ministra robót pu- 
Llicznych Razza, który uległ katastrotie pod 
ђаігеш, był prowadzony przez lotnika majora 
Босташ oraz podporucznika Laragu. Do zalogi 
gcropłanu należał również mechanik sierżant 
Pirola i radjotelegralista Viotti. Samolot odbył 
już szereg lotów, których łączna długość wyuo- 
si 202.000 klm. M. in. podróż z Rzymu do As- 
шагу (stolica Erytreji). 

Pierwszy ctap obecnej podróży, która zakoń- 
czyła się tak tragicznie, minął zupełnie normal- 
me. Samolot wylądował w Kairze popołudniu 
о bin. Następnego dnia rano o godz. 5 min. 20 
według czasu lokalnego w warunkach atmosfe- 
rycznych doskonałych wystartowano po przeuo- 
‹омапіц na lotnisku Al Mara. О godz. 5 min. 51 
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Куш, 9. 8. (VAT) Virginio Gayda, omawia 
jąc w „Giornale d'Italia“ wojenne przygotowa. 
sia Abisynji na pograniczu Erytrei, donosi t 
budowie fortyfikacyj i okopów na linji Aanafe. 
Adigra oraz w okolicach Macalle. Tym robotom 
sortyfikac. towarzyszy budowa dróg, W Debra 
tegur i Dessier gromadzone są wojska i materjaiy 
wojenne, W miejscowości Тиси] Dindia, położ” 
rej o 25 klm. od Gondaru podjęto prace nad 
budową składów. Wszystkie te przygotowania 
prowadzone są pod kierdownictwem oficerów 
zelgijskich i szwedzkich, Wojska napływają 
na!emi oddziałami Dla ułatwienia marszu wojsk 
«budowano na rzece Tacazze trzy mosty oraz 
Lilka innych na mniejszych rzekach. Oddziałw 
¿brojne z prowincyj południowych i central- 
vych grotnadzą się glównie w okolicach Addis. 


radjotelegrafista pozostawał w kontakcie z Mon- 
te Celio 1 z Asmarą, nadając następującą depe- 
szę: „Wyruszyliśmy z Kairu o godz. 5 min. 20 
w kierunku Massaua. Na pokładzie samolotu 
wszystko w porządku. 

Depesza ta wskazuje, iż podróż odbywała się 
normalnie. Potem nastąpiła przerwa. Było brak 
wszelkich wiadoiności Na prosbę władz wło- 
skich urządzono poszukiwania, w których wzię- 
ły udział samoloty egipskie cywilne i wojskowe. 
W czoraj popołudniu samolot odnaleziono w odle 
głości 15 muł od Kairu. Załoga i wszyscy pasaże- 
rowie byli bez życia. 

Agencja Stefani donosi, iż do Kairu wystar- 
tował szef awjacji cywilnej, generał Pellegrini 
w celu przeprowadzenia dochodzenia. 

Rzym, 9. 8. PAT. Wśród siedmiu ofiar kata- 
strofy sainołotu włoskiego, który spadł w oko- 
licach Kairu, prócz ministra robót publicznych 
Razza znajduje się również jego osobisty sehre- 
tarz oraz baron Franchetti, znany badacz kraju 
bDomkali. 


gotowa do Бош 


dw Gandaru transport 22 poutonów. Wśród do. 
aódców poszczególnych panuje podobno niczgo- 
da, Каз Cassa dąży jakoby do zdobycia naczeł. 
dego dowództwa na: całą агпја północną. Rów. 
Aocześnie Ras Aialau pragnie być rzekomo mia 
позапу wodzem niezależnym, W Addis . Abebie 
przedsięwzięto Środki celem reorganizacji ро. 
iicji w odrębny korpus. który będzie liczył 3 tys. 
uzbrojonych funkcjonariuszy. Równocześnie 
czynione są przygotowania na froncie somali}. 
stim. Mobilizacja okolicach  Terrary i 
t gobenu dobiega końca, przyczem glównym 0. 

środkiem mobilizacyjnym jest Giga, dokąd 
przybywają transporty zagraniczne, idące prze: 
port Berbera w Somali brytyjskiem, Siły, zgro- 
maądzone wynoszą 25 tvs. ludzi, Łącznie Ahi. 
sfmja zmobilizowała już armję liczącą тта ty- 


w 


Abehy; skąd рэ uformewaniu i zaopatrzeniu od. | sięcy ludzi, z czego 85 tysięcy na odcinku Eryt. 


chodzą na poszczególne odcinki. 22 lipca przybył 
| = жал 


ei i okolo 30 tysięcy па froncie Somali. 
Мыс. эсш za 


Projekt konwencji naddunajskiej 
już gotowy 


Sprawa Habsburgów wyiączona z dyskusii 


Rzym, 9. 8. PAT. Koła zbliżone do tutejszej 
ambasady francuskiej informują, że w Loku osta- 
tuich rozmów, poświęconych zbliżającej się 
konwencji naddunajskiej, ustalono wstępny pro- 
jkl tej konwencji. Projekt, który niebawem ima 
пуб zakomunikowany zainteresowanym pań- 
siwom, opierać się ша na następujących ха-а- 
dach: . 

Artykuł l-szy zobowiązywać ma sygnatarju- 
szy do utrzymywania pomiędzy sobą stosunków 
w ajemitego zaufania i współpracy. 

Artykul 2-gi zawierać ma zobowiązania co ilo 
nieuciekania się do agresji na lądzie i w powie- 
trzu. 

Artykuł 3-ci przewidywać ma zakaz mieszanła 
się w wcwnętrzne sprawy sygnatarjuszy oraz o- 
bowiązek szanowania suwerenności państwowej. 
Ponadto artykuł ten zobowiązywać ma strony 
do niepopicrania i nietolerowania u siebie agi- 
tucji skierowanej przeciwko niepodległości lub 
przeciw ustrojowi społecznemu i politycznemu 
syguatarjuszy. 

Artykuł 4-ty zawierać ma obowiązek niepo- 
pierania państwa, które naruszyłoby postano- 
wienia konwencji naddunajskiej. 

Artykuł 5-ty przewiduje obowiązek konsulta- 
cji stron w sprawie stosowania konwencji. Stro- 
by będą mogly zwracać się do Rady Ligi Naro- 
dów w wypadku naruszenia przez jednego z sy- 
gnatarjuszy artyfmitów 2 i 3 konwencji. 


Artykui блу głosi, że kcuwencja pozostawia 
w mocy uprawnienia i obowiązki wypiywające 
dla stron z paktu Ligi Narodów. Ponaste rony 
гіс będa mogły wziać na siebie zobowiązań, 
sprzecznych z postanowieniami niniejszej kon- 
wencji. 

Konwencja, której projekt wstępny streścili- 
śmy powyzej, піс będzie obejmowała ani dozbro- 
jenia аш pomocy wzajemnej. Ź programu kon- 
fereneji naddunajskiej wyłączona ma być row- 
nież sprawa Habsburgów. Zagadnienie dvzbro- 
jenia niektórych pańslw oraz paktów wzajemnej 
pomocy byloby przedmiotem późniejszych ro- 
kowań, które doprowadziłyby ewentualnie do 
odrębnej konwencji. 

Zaznaczyć należy potadto, że w projektowa- 
nej konferencji naddunajskiej nie brałyby udzia- 
łu państwa, należące do porozumienia bałkań- 
skiego, a nie mające bezpośrednich interesów 
nad Dunajem. Lista uczestników konferencji 
unaddunajskiej przewidywałaby tylko Francję, 
Włochy, Węgry, Austrję, Czechosłowację, Jugo- 
sławję, Rumunję, Niemcy i Polskę. 
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Jerozolima, 9. 8. 2.А.Т. Instytut geograficzny 
rządu egipskiego przesłał bibljotcce Uniwersy- 
tetu Hebrajskiczo w Jerozolimie różne publika- 
cje i wydawnictwa instytutu. 
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Stan zdrowia płk. Głogowskiego 
nadal с:е? х1 

Lwów. 9. 8. PAT. W stanie zdrowia szef* 
kancelarjj wojskowej p. Prezydenta Rzpli- 
tej płk. Głogowskiego nie zaszła w dniu dzi- 
siejszym żadna zmiana. Stan chorego jest 
nadal bardzo ciężki. 

—ө«ө— 


Ttalescu nie jedzie do Moszwy 


Bukarcszt. 9, 8. PAT. Wizyta ministra Ti- 
tulescu w Moskwie, któ.ej termin paździer- 
nikowy uważano tu za ustalony zostają uiv- 
spodziewanie odłożona sine die. 

Dziś zdementowano ogłoszoną nawet przeá 
dzienniki urzędowe jak „Vitterul” i „ind 
pendance” wiadomość o wyjeździe Titulescu 
w pierwszym tygodniu października. Jeduor 
cześnie ogłoszone plan pobytu ministra Titu 
lescu zagranicą, z którego wynika, że tere 
min jego powrotu do kraju jest nieustalony 
i nie nastąpi przed wrześniem. 


$ytuocja we Francji 


Paryż. 9. 8. PAT. Havas donosi: według 
informacyj ministerstwa spraw  wewnętrz* 
пусһ w Tulonie panuje całkowity spokój, ro 
botnicy powrócili do pracy. Aręsztowano 68 
osób, z których 42 uwolniono. Wśród 26 za- 
trzymanych znajduje się Włoch, przy któ- 
rym znaleziono dynamit. Wszczęto przeciw 
niemu dochodzenie o organizację buńtu 
zbrojnego przeciw legalnej władzy. 

Paryż, у. 8. (FAL) tavas dunosi z Brestu, że 
wszczęto dochudzenia acininistącyjne } sądowe 
w sprawie wydarzeń ustatnich. 

Paryż, 9. 8. (PAT) Havas donosi z Tulonu: 
29 młodzieńców ubiegłej nocy zniszczylo ude 
rzeniami kamien urządzenia biura i Sali depęsć 
gazety „Petit Var“ „Część kupców  zamkuę:» 
1215 ad rana sklepy, 

W Lorient 2.000 robotników arsenału odbylo 
wieczorem wiec przeciwko dekretom ogzczęduu- 
sciowym, a następnie odbył się pochód przez 
miasto — bez zajść. 


tatasircfalne trzęsienie ziemi 


Manila, 9. 8. (РАТ, W prowincji Воціос из 
wyspie Luzon ubiegłej сосу nastąpiło trzęsie 
uie ziemi, któreg » ойага padło бо osób. Dwa ty 
угасе ludzi zustal» bez dachu głową. 

Bogota, 9. 8, (FAT) Trzęsienie ziemi wywola- 
ue pizez wybuch wulsanup Galeras pod Bogqtą 
(w Kolumbji) spowodowało śmierć 150 ośó.. 
Komunikacja z prowincją Narino zusała гегма» 


Spade: cen cyny 


Lou:iyn, 9. 8. PAT. Międzynarodowy komitet 
супу, ktory obradowa! w Łaryżu, ustalił kon- 
tyngent produkcji cyny na 65 procent zdolnosci 
prouukcyjncj przedsiębiorstw, należących do po 
rozumienia, co stanowi wzrost dotychczasowego 
kontyngentu o 10 proc. Uchwała ta obowiązu, 
wstecz od 1 lipca br. do 30 września bę. Wr 
domość o decyzji komitetu суцу wywołała w b 
łach londyńskich duże zdziwienie, jednakże ‹ 
stała powitana życzliwic spowodu tego, że | 
cague опа za sobą obniżenie ecu tegu auro 
са przy równoczesnem zwiększeniu żysku р: 
ducentów. 

W związku z uchwaią międzynarodowego кө 
mitetu cyny nastąpił w dn. 9 bm. na giełaze 
metali w Londynie spadck cen cyny o około 4 
funty na 1-с} їоппіс, ij. z 234 w dniu wczoraj 
szym do 231 w dniu dzisiejszym. 


Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dn. 10 sierpnia br.: W całym kraju pogoda sło- 
neczna i bardzo ciepła, ze skłonnością do bur% 
głównie w dzieluicach zachodnich. Słabe wiatry 
uwicjscowe, 
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шей obniżenie cen detaliczuych. Komorne zo- 
siaje obniżone o 10 procent. 

Rząd przystąpi do polepszenia administracji. 
Nieużyteczne wydatki zostaną zniesione. Już o- 
becnie niebezpieczcństwo finansowe zostalo u- 
si niete, 

Program robót publicznych przewiduje Ludo- 
wę i naprawę dróg, budowę tam i roboty mające 
na celu ochronę przed powodzią. skasowanie 


sobota. то sierpnia 1937 


Rozłam w Sfronnictwie budowem 


Cześć b. posłów bierze udział w akcji wybor: 
czej — „Wyzwolenie“ гесім vus 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 8. (Sin.) B. posłowie i sena- 
torowie „Wyzwolenia” wystosowali do pra- 
Sy następujące oświadczenie: My niżej pod- 
Pisani oświadczamy, że występujemy ze 
stronnictwa Ludowego, pozostając  najdal 
czynnymi działaczami ideowymi w niezależ- 
nym ruchu ludowym, tak jak bylismy nimi 
rzez wiele lat przed połączeniem się w 
Stronnictwo Ludowe. 

Po rozważeniu Sytuacji. jaka się wytwo- 
Tzyła po uchwale kongresu Stronnictwa Lu- 
dowego w sprawie wyborów do Sejmu dosz- 
liśmy do przekonania, że uchwała ta powzię 
ta pospiesznie i bez dyskusji była błędem po 
litycznym. Jakkolwiek ordynacja wyborcza 
do Sejmu nam nie odpowiada, projekt jej 
zwalczaliśmy i o zmianę jej ше ustantemy 
Się starać, to jednak, zdaniem naszem, lud 
wiejski powinien wziąść udział w wyborach, 
aby nie być pozbawionym w nowym Sejmie 
Swego niezależnego przedstawicielstwa. Inte 
Геѕу wsi są zbyt ważne, ażeby nawet przez 
krótki czas mogły pozostawać bez należytej 
obrony w ciałach ustawodawczych. Dlatego 
jesteśmy zdania, że reprezentanci ludności 
wiejskiej w komisjach, ustalający kandyda- 
tury poselskie winni zgłaszać kandydatów 
na posłów. zaanych i wypróbowanych działa 
czy ludowych i chłopi powinni głosować na 
nich w dniu wyborów jaknajliczniej, 

Występując ze Stronnictwa pozostajemy 
Wierni ideałom, którym służyliśmy zawsze. 
Cel do którego dążymy pozostaje też niezmie 
niony. Długoletnia bezinteresowna i ofiarna ; 
praca społeczna niektórych z nas, zwalnia w, 
naszem mniemaniu od potrzeby dawania za-; 
pewnienia, że kieruje nami tyłko troska о 
rzyszłość ludu polskiego. Organem. naszym 
„est tygodnik „Wyzwolenie”. 

Podpisani: Maksymiljan Malinowski, To- 
masz Nocznicki, Michał Róg, Jan Wożnicki, 
,Blażej Stolarski, Jan Smoła, Antoni Langer, 
Jan Nosek, Henryk Wyrzykowski, Waleron, 
"Tabor i inni. 

Jak widać z powyższego wymienieni b. po 


LJ = 
‚ Niemcy robią 

Berlin. 9. 8. PAT.  „Diplomatisch-Politi- 
Sche Korrespondenz” o wczorajszych oś- 
Wiadczeniach w sprawach polsko - gdańs- 
kich pisze m. in.: 

Należy widzieć dowód obustronnej dobrej 
woli w tem, że stworzono podstawy, umożli 
wiające znalezienie wyjścia z obecnych tru- 
dności. Stworzono stan rzeczy, w którym wi 
dać obustronną wolę do powrotu na grunt 
prawny traktatów i umów polsko-gdańskich 
Fakt, iż w czasie normowania gospodarki 
guldenowej opłata ceł ma być dokonywana 
w złotych polskich, jest jednym z dowodów: 


słowie i senatorowie występują ze Stronni- 
ctwa Ludowego i powołują znowu do życia 
stronnictwo „Wyzwolenie”. 


Po ogłoszeniu tej deklaracji wasz wspoł- 
pracownik zwrócił się do prezesa kongresu 
Stronnictwa Ludowego b. posła Malinowskie 
go, który oświadczył m .i. co następuje: Os- 
tatni kongres Stronnictwa Ludowego odbył 
się w warunkach nienormalnych. Sprowaazo 
no przeważnie delegatów z Małopolski, rze- 
czników marszałka Rataja. Uniemożliwiano 
dyskusję. Gdy poseł Łypacewicz chciał zab- 
rać głos, zakrzyczano go. Była obawa fizycz 
nego teroru. Po upływie pewnego czasu о- 
trzymaliśmy informacje z prowincji, że chło 
pi nie są zadowoleni z tej decyzji. Inaczej wy 
sląda sytuacja na wsi a inaczej w mieście. 
Robotnicy mają organizacje zawodowe i 
swoich przedstawicieli. Chłopi takich organi 
zacyj nie mają i muszą mieć reprezentację 
w Sejmie. Naradzaliśmy się przez 10 dni i 
ро długich wahaniach powzięliśmy ostatecz- 
ną decyzję. 

Osobnżcje nie kandyduję -- oświadcza о 
poseł Malinowski. Niektórzy podpisani pod 
deklaracją również nie będą kandydować, a- 
le radzimy chłopom, by brali udział w akcji 
wyborczej. Stwierdziliśmy, że w wielu okrę- 
gach wyborczych mamy poważną ilość na- 
szych delegatów i szanse na zdobycie manda 
tów, o ile oczywiście nie będzie żadnego lia- 
cisku administracy jnego. 

... 


Warszawa, 9. 8. (Sin.). Jak się dowiadujemy, 
b. prezes Klubu Ludowego, poseł Róg kandydo- 
wać będzie z Ostrowia Mazowieckiego, Waleroa 
z Jędrzejowskiego, Stolarski z Brzezińskiego 
Smoła z Puławskiego, Wyrzykowski z Sieradz- 
kiego. 

Prezes kongresu Stronnictwa Ludowego, Ma- 
linowski, w uznaniu swych zasług dla ruchu lu- 
dowego zostanie powułany na senatora. Akcja 
Wyzwolenia obejmuje nietylko Kongresówkę ale 
i Małopolskę. Kierownicy tego ruchu mają za- 
pewnione kandydatury w Przeworskiem, Łan- 
cuckiem, Jaworowskiem i Krakowskiem. 


przyjemną mine... 


dobrej woli ze strony Gdańska, w Gdańsku 
zaś przyjęte będzie z zadowoleniem iż przez 
oświadczenie polskie co do umowy dotyczą- 
cej korzystania z portu z sierpnia 1933 r. 
sytuacja i pod tym względem została wyja- 
sniona. 

W zmiennej kolei dziejów stosunków pol- 
sko - gdańskich obie strony nabyły doświad 
czenia, że wzajemnym u:prawiedliwionym in 
teresom służy bardziej metoda współpracy 
w porozumieniu, niż obstawanie przy niepro 
dukcyjnych sporach. 


Rząd Lavala przeprowadza _ 
dalsze reformy 


Paryż, 9. 8. PAT. Wszorajsze obrady rządu 
ivy prawie 12 godzin. Rozpoczęto је o godz. 

«9 posiedzenie rady gabiactowej na Опа 
(a =». ABF. п premjera Lavala. 

„Po zakończeniu obrad ageucja Havasa ogło- 
sa komunikat stwietdzający, że rząd przedsta- 
Vit Prezydentowi republiki do aprobaty 70 no- 
kych dekretów, z których 40 ukazalo się dzi- 
Чај w dzienniku urzędowym. Pozostale dekrety 
ogłaszane będą stopniowo w najbliższych dniach. 


Paryż, 9. 8. РАТ, Laval oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, iż najpoważniejszy wysiłek rzą- 
du jest ześrodkowany na walce z bezrobociem. 
Szereg dekretów zwalcza bardzo surowo prze- 
slępētwa, oszukaństwa 1 nadużycia zaufania. Ma- 
Ją one na celu ochrouę drobnych ciułaczy. Znie- 
siono pewną część kontyngentów importowych 
artykułów przemyslowych. Trzy dekrety dążą 
do unormowania rynku mięsnego, do poprawy 


sytuacji producentów. Zadaniem ich jest rów- 


niebezpiecznych przejazdów kolejowych, budo- 
wę luncli pod torami kolejowymi 1:4 


Prasa o sytuacji we Franci 
Paryż. 9. 8. PAT. Agencja Havasa donosi: „Lo 


Figaro" pisze, iż menerzy partyjni піс cofają się 


przed niczem, jest to пома bolesna ofenzywa, 
której musi przeciwstawić się siha publiczna. 
„L'QOeuvre* przeetrzega przed ruchem opar- 
tym na gwałcie, który mógłby doprowadzić do 
triumfu faszyzmu. 
„L'Humabite” uważa. iż prowokowano robut- 


ników. Faszyści przygotowują zamach na wol- 
ność, czynią rozpaczliwe wysiłki, by rozbić front 


ludowy. 

„Petit Parisien“ pisze: nowe dekrety przynio- 
+y ulgę oczekiwaną oddawna we wszystkich 
dziedzinach, 

„Le Malin“ uważa, iż podział nowych cięża- 
row jest sprawiedliwy, ' 

„Le Journal" jest zdania, iż nowe zarządze- 
nia przyczynią się da ożywienia życia gospodar- 
czego i powrotu zaufania. 

Wszystkie dzienniki pochwalają obniżenie sto- 
ру dyskontowej przez bank francuski. 


— — 


Rada koronna we Włoszech 


Rzym, 9. 8. PAT. Rozcszła się tu poglosha, 
14 w najbliższych duiach król zamierza zwołać 
radę koronną. Mówi się o dacie 13 sierpnia. 
н koronna nie była zwoływana od szeregu 
at. 

Urzędowego potwierdzenia powyższej wiado- 
mości dotychczas brak. 

рт) yno 


Stany Zjednoczone 
wywierają nac.sk 


Paryż, 9. 8. PAT. „Daily Mail* w wydaniu 
paryskiem donosi, iż rząd Stauów Zjednoczo- 
nych miał rzekomo polecić byłemu ambasado. 
rowi Stanów Zjednoczonych w Berlinie роса» 
wojny, Gerardowi, uzyskać spotkanie z Musso- 
hnim i wystąpić w roli pojednaw czej w sporze 
włosko-abisyńskim. 

Gerard rzekomo wczoraj popoludniu wyjechał 
do Rzymu. 

o е в 


Londyn, 9. 8. PAT. Agencja Keutera donosi 
z Rzymu: B. ambasador Gerard przybył dziś z 
rana do, Rzymu i będzie przyjęty przez Musso. 
liniego w najbliższych dniach, ale jak mówia, 
w sprawach osobistych. І 

знать ьоло] 


Miljonowe straty 
spowodu powodzi 


Nowy York. 9. 8. PAT. Powódź w stanic 
Ohio wyrządziła szkody sięgające 3 miljo- 
nów dolarów. Od lat nie pamiętają hp dobnej 
katastrofy. Zanotowano 3 wypadki śmierci. 

ренче 


Niemiecka „idea krwi і ziemi” 


Hamburg. 9. 8. PAT. Krajowy przywódca 
stanu chłopskiego w Beunswiku wydał roz- 
porządzenie, w którem oznajmia, że wiościa- 
nin, prowadzący handel z Żydami sam się 
wyrzuca poza nawias swego tanu i ludu. — 
Będzie on pozbawiony wszelkich  zaszczyte 
nych stanowisk jakie zajmuje w tonie swego 
stanu, gdyż wykazał niezdolność pojmowa- 
nia idei krwi i ziemi. Okręgowi przywódcy 
chłopstwa zostali obowiązani do  przedłoże- 
nia listy wszystkich chłopów  zadmujątych 
urzędy, którzy po objęciu rządów przez kan 
clerza Hitlera utrzymywali jeszcze stosunki 
handlowe z Żydami. 
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Minister wło 


„NOWY DZIENNIK" 


ki zginał 


a TE" 


w drodze do Erytrei 


Kair. 8. 8. PAT. Wojskowy samolot włos- 
ki, który wyleciał z Rzymu do Massua, ma- 
jąc na pokładzie 4-ch członków załogi i 3-ch 
pasażerów, po krótkim postoju w Kairze wy 
startował wczoraj o godz. 5-tej rano. w 
dalszą drogę. Od tej pory brak jest o nim 
jakichkołwiek wiadomości. Istnieje przypu- 
szczenie, że samolot uległ wypadkowi. Na 
poszukiwania wyruszyły brytyjskie samolo- 
ty wojskowe. 

* 


Kair. 8. 8. PAT. Samolot włoski, w któ- 
rym znajdował się udający się do Erytrei mi 
nister robót publicznych Luigi Razza spadł 
w pobliżu Kairu. 

Minister Razza, 3 osoby towarzyszące mu 
i załoga złożona z 4 osób, ponieśli śmierć. — 
Przyczyny katastrofy nieznane. Luigi Razza 
urodził się w 1882 r. W 1919 r. należał do za- 
łożycieli partji faszystowskiej, jako bliski 
przyjaciel Mussoliniego poświęcił się głów- 
nie organizacji faszystowskiego ruchu zawo 
dowego. Przez czas dłuższy był podsekreta- 
rzem stanu w Prezydjum Rady ministrów, 
ostatnio zaś ministrem robót publicznych. 


Wojskowe porozumienie 
włosko-francuskie 


Londyn. 8. 8. PAT. Agencja Reutera do- 
nosi z Rzymu: wycofanie dwóch dywizyj 
francuskich z nad granicy włosko - francus- 
kiej wywołało wrażenie, że pomiędzy gen. 
Gamelin a szefem włoskiego sztabu główne- 
go gen. Badoglio podczas ich spotkania we 
Włoszech zostało zawarte we Wioszech pe- 
wne porozumienie wojskowe, Odznaczenie 
gen. Badoglio wielkim krzyżem Legji Hono- 
rowej, przypuszczenie to zdaje się potwier- 
dzać. 


Manewry włosie na gran.cy 
austrjackiej 


Paryż. 8. 8. PAT. Agencja Havasa donosi 
z Rzymu, iż w tym roku, wzorem lat ubieg- 
łych. odbędą się w końcu sierpnia w okręgu 
Brenneru na granicy austrjackiej wielkie 
manewry armji włoskiej. W manewrach 
tych wezmą udział, podobnie jak w roku u- 
biegłym ministrowie i podsekretarze stanu, 
mający stopnie wojskowe, oraz senatorowie 


i deputowani, którzy zgłoszą swój udział. 


Stalowy pierścień dookoła Nie 


chce stworzyć Kominiern 


Moskwa, 8.8. PAT. Kongres Kominternu był 
widownią wielkiej demonstracji antyniemiec- 
kiej Delegat angielski Pollitt odczytał deklara- 
cję, protestującą w sprawie wyroków śmierci, 
zapadłych na niemieckich komunistów Kaisera 
i Klausa. Deklaracja charakteryzuje reżim na- 
rodowo - socjalistyczny w 'obelzywych słowach, 
wzywając wszystkie narody, a zwłaszcza narody 
Anglji, Francji i Ameryki do utworzenia „sta- 
lowego pierścienia dookoła Niemiec“ oraz wzy- 
wa do pomocy narodowi niemieckiemu dla wy- 
zwolenia go od reżimu faszystowskiego. Dekla- 
racja zapowiada, że zamordowani towarzysze zo. 
staną pomszczeni, domaga się oswobodzenia ska. 
zanych Kaisera i Klausa oraz wszystkich więż- 
niów politycznych w Niemczech. 


„atolcy pod terorem 


Berlin, 8.8. PAT. Rozporządzeniem tajnej 
policji zawieszono organ niemieckiej mlodzieży 
<atolickiej i narodowej „Deutsche Jungkraft". 
katolicl narod Deutsche Jungkraft" 


Cągie repres e przcc.w Łyaom 


Berlin, 8.8. PAT. „Berliner Illustrierte 
Nachtausgabc” pod wspólnym tytulein „Zarzą- 
Јеша przeciw Żydom” donosi: W Poczdamie 
policja aresztowała żonatego Żyda огая nieza- 
niężną 1. zw. „kobietę niemiecką* za shanbie- 
піс rasy”. W miejscowości kuracyjnej Freien- 
walde nad Odrą umieszczono na dworcu napisy 
tej сесі: Stójcie Żydzi, wasz nociąą jedzie z: 
raz dalej. W Chociebuzu (górne Łużyce) zabro- 
niono Żydom wstępu do łaźni miejskiej. Wresz» 
cie jedna z dyrekcji muzców ogłosiła iż Żydzi 
nic mają prawa zwiedzania muzeów 


Komintern o rozruchach w Brest 


Moskwa. 8. 8. PAT. Cała prasa donosi w 
obszernych depeszach o krwawych голги- 
chach w Breście, o zdobyciu podprefektury 
przez tłum z czerwonemi sztandarami 


^ . przy 
dźwiękach Międzynarodówki. Przywódca 
francuskiej partji komunistycznej Torres 


wygłosił na kongresie Kominternu wielką 
mowę, w której stwierdził wielkie sukcesy, 
csiągnięte w ostatnich czasach przez komu- 
nistów we Francji. Mówca ostro zaatakował 
“к. De La Rocque, zarzuczając mu, że jest 
"głomkiem emigrantów, którzy walezvli 
"rzeciwko Francji podczas Wielkiej Rewolu- 
cji. Zdaniem mówcy, ewentualne zwycięst- 
wo faszyzmu we Francji byłoby katastrofą 
dla całej Europy. 


Brest, 8.8. РАТ. Wczoraj wieczorem polne: 
wiły się manifestacje na ulicach miasta Ud- 
działy służby bezpieczeństwo musiały 20-krot- 
tie szarzować, celem rozpraszania manifestan- 
tów. Około północy zapanował spokój. 

U 


Havre. 8. 8. PAT. Zatarg między członkami 
załogi a kompaaja żeglugi transatlantyckiej jest 
bliski zlikwidowania. Parowiec „Champlain' be- 
die mógł prawdopodobnie odpłynąć do Amery. 


1 Ж, ү А тч 


Skazany za agtac,ę na rzecz 
H. bsourgów 

Lublana 8.8. PAT. Trybunał stanu w Mari- 
borze skazal ua 4 i pół lat ciężkich robót ko- 
uiwojazera Gabricza, oskarżonego о szpiego- 
stwo i agitację w Słowenji na rzecz restauracji 
Habsburgów. 


Bandyc: żąda а 100 tys. okupu 
Za 02 сор 424 
Szanghaj, 8.8. PAT. Z Pekinu donoszą, że 
anudyei ntórzy uprowadzili dzienuikarza 2n- 
„.elskiego Jonesa, przekazali go w pobliżu Cza- 
lur innej większej grupie bandytów. Cena cku- 
pu podwyższona została do 100 tys. dolarów. 
Uwolnienie Jones'a napotyka na coraz większe 
trudności. 
АС 
MECZ SZACHOWY. PRZEZ PELEFON, 
Redakcja tygodnika francuskiego „Уц“ zwró- 
ciła się do komitetu szachowego naczełnej rady 
sultury fizyczne; ZSSR z propozycją zorgani. 
zoWania meczu korespondencijnego pomiędzy 
szachistami paryskimi 1 sowieckimi. Sowiecki 
komitet szachowy propozycję tę przyjął i ze swej 
strony zaproponował rozegranie meczu przez te. 
'efon, przylem reprezentacje paryska i sowiecka 
. LE p 9 
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Min. Beck przybędzie w sobotę 
do Helsinek 


Helsinki, 8.8. PAT. Przyjazd ministra spraw 
zagranicznych z Polski do Helsinek oczekiwany 
jest w sobotę około godz. 10-ej rano. Min, Beck 
wraz z małżonką i towarzyszacemi mu osobami 
zamieszka w Grand - Hotelu w przygotowaaym 
dla niego apartamencie. Dla przybywających 
jutro dziennikarzy polskich zarezerwowano po- 
koje w hotelu „Kamp“. 


8 dni aresztu za słowo „Рерісу“ 


Morawska Ostrawa, 8.8. PAT. Wśród wielkie- 
go zainteresowania opinji publicznej przy prze» 
pełnionej sali sądu okręgowego w Morawskiej 
Ostrawie odbyła się dziś popołudniu rozprawa 
przeciwko p. Rzymanowej żonie urzędnika woj. 
w Katowicach, oskarżonej o wpisanie dw księgi 
pamiątkowej notatki kończącej się słowem „Pe- 
р!су“. Oksarżoną bronił adwokat Pesamentier. 

P. Rzymanowa oświadcza, że wszędzie w schro 
piskach górskich, a także w Polsce są książki 
pamiątkowe, w których turyści niejednokrotnie 
wpisują żartobliwe słowa, ponieważ już się za- 
meldowała przez oddanie swej karty turystycz: 
пеј, przeto czekając długo na kolację, рорго- 
siła kelnera o danie jej księgi, by wpisać ja- 
kiś żart na pamiątkę. Dano jej więc książkę 
do której wpisała znaną notatkę. Ponieważ dłuż. 
szy czas nie była w Czechosłowacji i po drodze 
siyszała, jak wielu z gości mówiło na swe dzie- 
ci „chodzi tu, Pepiczku* przeto takie popular: 
ne słowo wpisała do książki bez żadnej złej 
myśli 

Po długich naradach sąd skazał p. Rzymową 
na 8 dni więzienia bezwzględnego, obostrzone- 
«o postem i na grzywnę pieniężną w wysokości 
200 koron. 


Н:Негом'ес skazany w Czechach 


Morawska Ostrawa. 8. 8. PAT. Przed są- 
dem w Ołomuńcu zakończył się w dniu wczo 
rajszym proces przeciw jednemu z wybit- 
nych działaczy niemieckich na Śląsku hul- 
czyńskim, Edwardowi Jaroszekovi. Oskarżo 
пу z paragrafów ustawy o ochronie republi- 
ki czechosłowackiej za szerzenie pogladów i 
nastrojów narodowo - socjalistycznych, ska 
zany został na 10 lat ciężkiego więzienia. 


Autyczeska demonstracja 
Weorów 


Morawska Ostrawa. 8. 8. PAT. Znaczne 
poruszenie w opinji czeskiej wywołały uro- 
czystości poświęcenia nowego odcinka auto- 
strady koło Św. Krzyża na Węgrzech, tuż 
nad granicą czeską. W uroczystości wziął ró 
wnież udział premjer Gómbós, który miał — 
zdaniem prasy — wygłosić rewizjonistyczne 
przemówienie w miejscu, na którem znajdo- 
wał się olbrzymi transparent z napisem * 
„Węgrzy, pamiętajcie o ziemiach, które ty- 
siąc lat należały do Węgier”. 


—-0-8-0—= 
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Rapid chce рогуѕхас Włodarza 
1 Kis elińsk ego 


Katowice, 8.8. PAT. Pilkarski mistrz Ausirji, 
Rapid po powrocie z Warszawy, gdzie rozegrał 
uwa mecze, zabiega o pozyskanie dla swej mi. 
strzowskiej 11-Кї uwuch piikarzy polskich: Wie. 
darza z Ruchu i Kisielińskiego z Uracovit i 
nosi o tem poniedziałkowy numer wiedeński 
czasopisma „Sporimonlag”. 


Lewoniewskistartu e poraz drug. 


Moskwa, 8.8. PAT. Wedlug niepotwierdzo- 
nych oficjalnie wiadomości, Lewoniewski z te- 
warsyszami ma zamiar w najbliższych dniach 
ponownie wystartować do lotu Moskwa—Bie- 
gun północny — San Francisko bez lądowania. 
Start ma nastąpić przed 15 sierpnia, ponieważ 
w drugiej polowie miesiąca zapada nad biega- 
nem noc polarna. 

RETTE 7 ID енир 


zyny Sowieckiej wejdą najlepsi szachiści M» 
skwy i Leniugradu. Mecz ma dojść do skutku 


„NOWY DZIENNIK“ sobota, то sierpnia 1951 
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wyrządził wielki pożar w „Sempericie” 


STARUSZEK WPADŁ POD SAMOCHÓD 


(ог) Pawłowicz Michał, lat 78, emer. funkcj. 
Pocztowy, zam. przy ul. Tadeusza Kościuszki 

‚25, przechodząc przez jezdnię ul. Tad. Ko- 
śCluszki został potrącony przez auto osubowe 
Prowadzone przez Jakóba Skwedcza (lat 54) 
lużynicra, zam. w Katowicach. 

awłowicz upadł na jezdnię, doznając ciętej 
Тапу na czole i prawej ręce, oraz licznych obra- 
ŻER na calem ciele. Kierowca przewiózł Pawło- 
Viczą autem na stację Pogotowia Ratunkowego, 
„4 Qastępnie do szpitala św. Łazarza. Winę w 
Wypadku ponosi Pawłowicz, gdyż, mimo dawa- 
uych. sygualów ostrzegawczych przez kierow- 
6. uie usunął się z jezdni. 


STRASZNIE POPARZENI W CZASIE 
ZABAWY 


(ог) Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczo- 
1 w poludnie w barakach miejskich przy ul. 
arakowej L. 5. Dwaj chłopcy, Ll-letni Tadeusz 
uchała i 9.letni Tadeusz Koudra bawili się 
‚ m zalewanieim wodą niegaszonego wapna 
b Skutki tej zabawy były fatalne, gdyż obaj 
á Opcy doznali dotkliwych oparzeń twarzy oraz 
Czu, tak, iż jednemu z nich grozi utrata wźro- 
u w prawem oku. Ofiary nieszczęśliwego wy- 
Padku opatrzył lekarz Pogotowia Ratunkowego, 


AR przewieziono ich do szpitala. 


KRONIKA TARNOWSKA 


„БОНА STRAJKU SZEWSKIEGO. W związku z 
- в; nym slrajkiem robotników szewskiea arz- 
ig ję "ano kilku robotników, którzy odpowiadali 
ves 8 bm. przed Sądem grodzkim w Tarnowie 
у szereg wykioczeń ius wywołanie zbie- 
"ków rea i t. d. Celem przesluchania kilku świad- 
å  TOZprawa została odroczoną, przyczem więk- 
wen ATCSZIOwanyech wypuszczono na wolność 1 
*POWiadać będą z wolnej stopy. W areszlach 
tali tylko Świec i przewodniczący zw.ązsu 
СООП бу szewskich Dumański, 
KSMISJA 14. RODZIN Z DOMU GMINNEGO. 
s 8Ча] siraźnicy miejscy eksmitowali z domu 
dy nego przy ul. Wigury 8, zamieszkałych tam 
wię. (dzia, ktore wraz z całym dobytkiem prze- 
еш, na Каріапом ке, pozostawiając je pod 
nieja] lakt dulożowania przez , Zarząd 
Nec. tylu biedaków z domu gminnego i to bez 
“ОК Sągowego wywołał w mieście przykre 


та 


B 


Obie, legionistów pozostających w opozycji do 
Tarn. 50 kierownictwa Związku legjonistów w 
AS postanowiła wysunąć przy obecnych wy 
szałko do Sejmu jako kaadydala p. Adama Mar- 
zku са b komisarza miasta ib. prezesa Zw 4 
Pulur, 5 SłÓW, cieszącego się dość wielką po- 

Noscią wśród ludności miejskiej. Podobno 


ку trudności przy legalizowaniu 500 podpi- 


SKI 
borcó powiecie tarnowskim wynosi ilość wy- 
W do Sejmu wedle najnowszego spisu 63040 


a 
los czego na miasto Tarnów przypada 24.00. 
Wiecie peerów do Senatu wynos: w całym po- 


737 5W z czego na miasto Tarnów przypada 
RE OMISARZ KAHALNY W BÓŻNICY „DWOJ- 


Zarząd ES". Między ‚ Zarządem kahalnym a 
Się w Е bożnicy „Dwojre Menkes“ mieszczącej 
Wyzna Оти stanowiącym własność Żyd. Gminy 
żagą nowej wybuchł konflikt Zarząs habalny 
lem эй nicy tej zapłaty czynszu najmu i cc- 
nicy sad И całoksziałlu gospodarki w lej bóż- 
Роб obrano specjalna komisię kahalną, która 
rz Sie, ina zawnioskować uslanowienie komisa- 
іа lej bóżnicy, 


k K A 
npon ulgowy dla 1 osoby na wszystkie miejsca 


KINA „JUTRZENKA” 


Ważny na dzień 40. VIIL b r. 
Ма ekranie 


IMITACJA ŻYCIA 


(or) Akcja ratunkowa przy gaszeniu olbrzy- 
miego pożaru w fabryce wyrobów gumowych 
„Semperit“ trwała całą noc onegdajszą i zakoń- 
czona zostałą wczoraj we wczesnych godzinach 
rannych. 

Pompy strażackie pracowały niezmordowanie 
aż do godz. 2-giej nad ranem, kiedyto udało віє 
dotrzeć do jądra płomieni, znajdującego się w 
magazynach piwuicznych. Wśród kłębów gry- 
zącego dymu strażakom, pracującym w apara- 
tach tlenowych Draegera, udalo się wreszcie 
stłumić rozszalały żywioł. Wtedy dopiero od- 
działy straży powróciły do koszar, a na miejscu 


pozostał do rana posterunek strażacki,, mający 
za zadanie gaszenie tlejących zgliszcz. 

Według dotychczasowych wyników dochodzeń, 
przyczyną wybuchu ognia było eamozapalcnie 
się odpadków gumowych, przechowywanych w 
workach, ułożonych pod szopami. Stąd ogień 
rozprzestrzenił się szybko na sąsiednie maga- 
zyny, a wkońcu przerzucił się do piwnicy, gdzie 
uagromadzone były materjały o dużej wartości. 
Według prowizorycznych obliczeń wysokość 
szkody dosięgnie kwoty 150.000 zł. Fabryka by- 
ła ubezpieczone w towarzystwie asekuracyjuem 
„Рогі“. 


Taternicy polscy wyratowali 


alpinistów 


Moskwa, 8.8. PAT. Trzem alpiuistom воміес- 
kim, pochodzacym z Leningradu, wydarzył się 
па lodowcu Edena wypadek w czasie przecho: 
dzenia mosłu $niegoweżo, wiszącego nad szcze- 
lwa lodowa. Po przejściu pierwszego alpiuisty, 
gdy na moscie znaleźli się dwaj pozostali, most 
załamał się. Ponieważ przechodzenie odbywalo 
się bez zabezpieczenia, dwaj alpiniści spadli do 
szczeliny. Jeden z nich, niejaki Głagolew, хіі 
się na miejscu, drugi nazwiskiem Staroskolskij, 
даша rchę i uogę, ulegająe silnej kontuzji ca- 
lej prawej części ciała. Trzeci udał się na poszu- 
kiwanie pomocy. U wylotu doliny Dych-$u spo- 
tkał on w dolinie Tereku bałkarskiego, grupę 
taterników polskich, która zamierzała właśnie 
przejść lodowcami do obozu nad lodowcem Be- 
zing. Dowiedziawszy się o nieszczęściu, jakie 
spotkało alpinistów sowieckich, taternicy pol- 
всу zaniechali pierwotnych planów i natyclt- 
peo 


sowieckich 


miast zorganizowali wyprawę ratunkową w shla- 
dzie prof. Marjana Sokołowskiego, inż. Stefana 
Bernadzikiewicza, inż. Jakóba Bujaka, która 
niezwłocznie wraz z sowieckim alpinistą udala 
się na miejsce wypadku, inny członek wyprawy 
polskiej Ostrowski konno pojechał do odległe- 
go o kilka kilometrów obozu proletarcjackie- 
go tow. turystycznego, pragnąc zaalarmować 
przebywających tam alpinistów polskich. Oka- 
zało się jednak, że w obozie, liczącym około 100 
osób, większość była właśnie na wycieczkach 
górskich w terenie. Dopiero następnego dnia 
udało się zebrać czterech instruktorów. Cały 
więc ciężar akcji ratunkowej spoczywał na bar. 
kach taterników polskich. Rannego Staroskoł 
skiego wydobyto ze szczeliny, następnie, рок 
nywując ogromne trudności komunikacyjną 
przetransportowano go do obozu sowieckiego, 


Abisynja przygotowuje się gorliwie 
do wojny 


Londyn, 8.8. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Addis Abeby, że kilkaset arystokratck abisyń- 
skich i kilka księżniczek wzięło dziś udział w 
manifestacji patrjotycznej, na której szereg mó- 
wczyn wygłosiło namiętne przemówienia o or- 
ganizacji obrony niepodległości kraju.  Męż- 
czyzu na salę obrad nie dopuszczano. 


Wartość bojowa Ab.synii 


Paryż, 8. 8. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Addis Abeba: Armja abisyńska sklada się w za- 
sadzie z przeszlo 600 tysięcy ludzi, w tem 250 
tysięcy ludzi uzbrojonych przez rząd. Liczba ha- 
rabinów, którą dysponuje armja, podawana jest 
rozmaicie i waha się w granicach od 300.000 do 
miljona. Armja abisyńska posiada 200 dział, 
100—800 karabinów maszynowych i 8 saaslo- 
tow, z których tylko 6 jest zdalnych do użytku. 
Wytrzymałość, zdolność do szybkich marszów, 
odwaga, waleczność i patrjotyzm stanowią czyn- 


niki, mogące nadać armji abisyńskiej znaczną 
wartość bojową. 
s.o 
Neapol, 8. 8. PAT. Parowiec „Nazzini* odpły- 
nąl do Massuy, zabierając żołnierzy, oficerów 
i zapasy materjału wojennego. 
maj ZA 


Włochy nie otrzymają pożyczk 
Waszyngton, 8.8. PAT. Amerykański bank dla 


handlu zagranicznego postanowił nie udzielać 
Włochom żadnych kredytów na zakup broni i 
amunicji. 

— 


Dziennikarze już są na miejstu 


Addis Abeba. 8. 8. PAT. Utworzone tu zo 
stało stowarzyszenie korespondentów prasy 
zagranicznej, które w chwili obecnej liczy 
22 członków. 


Marsz „Szlakiem Kadrówki* 
Kielce, 8.8. PAT. W wyniku ogólnej klasyfi. 


kacji marszu Szlakiem Kadrówki (marsz i strze- 
lanie w tokarnui) w kategorji „a“ (drużyny woj- 
skowe) 1) 30 P.S. Kaniowskich Warszawa, zdo- 
bywając 540 pkt. i przebywające ostatni etap 
(3-ci) w ciągu 4:18:48 godz., 2) 4 p. p. leg. — 
Kielce, punktów 512, czas 4:22:55, 3) 16 p. p. 
— Tarnów, pkt. 511, zaś 4:18:48. 

Nagrodę przechodnią — im. Pana Prezydcata 
Rzeczypospolitej otrzymała drużyna 30 Р. $. K. 
z Warszawy: nagrodę ministra spraw wojsko: 
wych im. Marszalka Pilsudskiego zdobyła dru- 
żyna 7. 5. Skarzysko, nagrodę ministra komuni- 
kzeji 4 p. p. leg. miuisterstwa rolnictwa i re- 
form rolnych poznańska drużyna ..Zuchowa- 
tych”, komcendania głównego ZS. 30 р. s. k, 


komendy głównej okręgu poznań. zs. Dubno, dy. 
rektora PUWTZS. im. Lisa-Kuli Warszawa, | ró» 
zydent m. Krakowa p. s. k. z Warszawy i wielę 
innych następne drużyny, bądź już nagrodzone. 

Wszyscy zawodnicy, którzy zajęli w swych ka- 
tegorjach 3 pierwsze miejsca otrzymali żetony, 
a wszyscy uczestnicy marszu odznaki pamiąt. 
kowe. 


— Władze palestyńskie zatwierdziły wreszcie 
statut Judenstaatspartei w Palestynie. Punkt 
programowy w statucie został sformułowany w 
krzmieniu nasiępującem: „Sjonizm jako żyłow- 
ski ruch narodowy dąży zgodnie z mandatem 
do utworzenia żydowskiej siedziby narodowej 
w granicach historycznych w Palestynie w spar- 
ciu o większość żydowską”, 


"NOWY DZIEN 


х Чама, 


19 sierpnia ly 


| RATÓW 


Gratulacje · kurtoienc,e Lo 4 wierszy Zł. 
Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowe . . 


4— 
16:— 
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Drobne ogłoszenie za słowo 10 SF. 


INSERATOW | 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


А Wolne nosady Е 


BIESŁA maszvnietka po- 
rzukiwana Zgłoszenia pod 
„Rutynowana* do „Раг“ 
Kraków, Rynek 46. 


ZDOLNY ekspedient (ka) 
branży galanteryjnei po- 
trzebnv zaraz Bazar Рой- 
czóch, Długa 17. 2865g 


г 


TOSZU*U E sę pierw- 
szorzednei _ samodz'elnej 
modn arki. Zgłośzen'a 
Krowoderska 73 od godz. 

чад rańo 28Є8т 
INKASENTA (tki i eks- 
red enta (tki) poszukuje 
sklep ga'an егу{пу. Rako- 
wicka 25 tel. 116-42 28‘ 6g 


PODROŻU JĄCEMU z dzia- 
łu papierniczego oddam 
dodatkowo zastępstwo го- 
ważnej fabryki na Мое 
wództwo krakowskie i kie- 
le kie. Zgłoszenia. Kraków 
Skrytka poczt 220 274g 


CHŁO. CA 14 -1j lat z 
ukończną 7-klasą szkoły 


1ow-zechnei — przyjm е 
skład porcelany Bracka 3 
4603kr 


Potrzebny zdolny ekspe- 
djent działa h awatnego. 
/głoszenia pod „Zaraz* do 
Adm. N. Dz. 28717 


Posad poszukują 


MŁOLY człow ek przys- 
tojuy, inieligentny. 27 lat 
z odbytą stażbą wojsko- 
wą Ślusarz, Szofer szuka 
јан ejsolwiek posady. Lgło- 


! 


szen a do Adm. ломе о 
Dziecnika pod „zofa 
flus rz” -t69 


DZIELNY Ļodrózujący 
w bauży ko пелсецеј 
Чов-опа е 1apiówadzony 
poszusują zastęps.wa. 
zgłoszenia pod „Pet wszo- 
rzędna siła do Ad. N. Dz, 


PRZE DSTAWICIELSTWA 
ОВЕТМІЕ DCBKY ORGA- 
KITATOR, MOŻE ZOAGA- 
NIZOWAC siĘ SZĄILOSC 
AGENT w ZŁÓŻY KAU- 
CIĘ. — ZGŁOSZENIA LO 
ADM N.DZ POD „DUZY 
OBROT*" 28:8; 


POSIADAM KILKA TY 
S:ĘCY ZŁ PRZYSTĄPIĘ 
DO . RZEDS. ĘSIORSTWĄ 
JAKO SPóLNI.. OB : ]M.Ę 
PRZEDSTAWICIE LSIWA. 
ZGŁ. DO ADMI}. N DZ. 

POD , ORGANIZATJR" 
2808 g 


ŁUSNIER4 posiadający 
kartę rzemieśn'czą oraz 
urządzenie warszta u pod- 
szukuje spóln ka lachowca 
Zgłoszenia роі „1госһе 
gotówki de Adm № z 

27g 
HOTEL LONDYNSŹI w 
Krakowie wynajmuje sale 
na śluby, dancingi ! ze- 


brania, pod zarządem L 
ti. Brennera. 


STARĄ GARD_KOBĘ 
m:ską zamieniam аа 
pierwszorzędne bielskie 
materjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę do 
domu i raków, ieleiem 
Nr. 195-74. 377 
SMA» NẸ ошаду po zd 
żonej cenie, wydaj: siy 
Dietla 111 [. piętro m ^ 
ADLR Cha m Leizur 2 ш. 
z Lezajska, ur. w 18024 r. 
аҳион książecckę. WojakO 
wą wyd ną przeć i.i. U. 
Łazcut, korą un.cwa nią 

28/6 g 
PRZECHOUWANIE mobi 
1 wwarów w  suchyul 
składach, oraz паја 
PRZEPROWADZKI 
uskutecznia „HERMES* 
— Wysyłka bagaży d) 
PALESTYNY. Biuro эрэ 
dycyjne, Kraków, Stolár 
ska 13. 


BOL GŁOWY usm erza 
proszek z ZAdanA Apie- 
kaiza MARCIZSZEWICZA 

8477k 


POSZUAUJĘ sęółnika ka: 
waleia „уйа do dobrze 
piospèrupivej һахсеіагі 
ina netskiej (cel m-t y- 
шоп alo ) мута ancuWu” 
If kac e m ern е ego тту 
зерро 4gi» zena зла? 
2 pudan em cuti.culuni v- 


lae vias reterenge úu 
Adm. Now. Dzien qui 
„Ёр>узїепс.а“ 255 р 


STOWARZYSZENIE 7a 
wodowych Pieielęgńirek 
Kraków, unai: wskieró * 
telefon 1 1-$9 оега 
kwaliftikówaue - ó:try da 
chórich w теси i ма 
wyjazd Honor. ijum prz.* 
stępne. 


Noszone бг. à КО ku- 
рп е pińcę йобгів. Gold 
Detz, Gadz эй 13 24105 


О .СІЅКІ «зола Jol pa ta 
„pudełko 50 рг) арка 
MARCI Ii I ŻA 
„© RADOM. TK 


DO +YTWOR: P;.ZYS- 
ТАТ А O SPULNi. z 
kirk ma куз асап złotych 
im półń.iacą dobiy ogå- 
ńia r b. kerowhnk dù- 
żego  piże sięb.0o8 A 
4 ło-Zeua чо Adm. № . 
Uztiuika póa „Ar ykił 
obo: пу“ 2 vg 


I ÏËI IGENT .Y. зато ny 
rzemtiestn k braku 2пй 
jomoścćci pczua w єй 
matrymon,alnyni оЧ.0- 
wiednią pańhę. Zgios e 
na рой „współpiaca : o 
adm. Now. izen. 2306 


DRE RNa przedm 0.y te- 
paruje 1 udńawia oraz 
1шегаб,‹а пи powe 1аБойу 
wytwólna Hero, Versa 
Juselew с.а 2. iel 6- Ux 


z 


| Sprzedaz | 


LD emaij-wdzy >- 
mawiaj wprósl We 140; 
ie, taniy, Bzybau, вобл» 
ше: „Kinaljarmia гар 
гука szyldow вшз!{0%3 
uych, Kraków, Байа Bi 
telef. 147-89. 


PYJAMY, boujourki, py 
јашу plażowe, паупоф- 
ujejsze fasony, koszule 
nięskić — krój, wiedeńr 
ski: „Wytwórbig Рујаш* 
Stradom 17 (dawniej Ko 
le ek 1). 8166x 


TANI miesąc bielizhv 
wytsórmaąjLira Śżówska 
15. 46 ikr 


ARA- ` 


| wania. Tel. 


` 


[eanan m = 
Х.Х. KONGRES" SIUNISTYCZNY 


gaze. 


E. WIENER — KATOWIC. 
ul. SZUP..XA 8, lei. 30254 
rzyjmuje po сеййеһ reda .c.jnych zamówien a na 


KONGRESS ZEITUNG i" 


ЖК сол.еһомаша iekarskie ао 25 mm. 
kekroiogi (уй) do 60 mm. w I. łamie 


Dła peszukulących pracy | 


MEBLE kuchenne NAJ- 
„MODNIEJSZE, kumplet 
od zl. 70, meble przedpo- 
kojowć, dziecięce py naj 
niższych cenach: Petzen- 
баши, Kraków, Starowr 
ślna 38. 390-g 

р. ОТА YCZAJ sA ОКА: 
ŻJĄ domů pelnokomfotte- 
wy naróżnik 25 ubikacyj 
ta nsz roczny .317 4i. 
cena 56.00 21 gotówką 
2800. Wilki wybór do 
mó%. na:tei. roleca Biuro 
nU INA hiá ów, Wielo- 
ol: 2 naprczeciw PKO. 
е еп 171- 8 ob luga fa- 
ch sa. — In.ormacje Ner- 
płaina. $4610kr 


ALEUMY 
AMATORSKIE 


us а. sza Wwstworn a 


‚+ -n UCHER 


kirasów 


KRAKOWSKA 29 


ve cium 1.4-6. 


ҮТҮ usuwa бм; 
ne UD IXs] fU giośzy. 
Urógćriją  Schapżensona, 
„raków, tiat Nowy. 


UYWANY zęczne, kil: 
my: „умаи“, Kraków 
King. 9 Naprawś, czysz 
cznie, $irżyżenie, ргоѕ:“ 
116-09, 


„ЕСА, urząd a tańi me 
біде b dlizny. nttzysłajcie 
Ł okazji! Fabryka: Kræ 
ków, rżewska 4. 


MEBLĘ nowuczesne, 822 
ty kombihowane, 8ypiai 
uje, jadalnie, uajtanie, 
Kraków, BRACKA 13. 


DOSKONAŁĄ GUMĘ do 
tzyszczen а r зп poleca 
Ета КЕ AN SKŁĄD 
ТАРЕТ, + tgków, Dietla 58. 
telefon 140 - 1, 


тукы bhatrójakim 
amiachim 


PRENUMERATA: w Krakowie z odn0sze- 
niem i bea odnoszenia oraz na prowincji 


і 2 przesyłką pocziową + р . s 1 
Zagranicą z przesyiką рих» +s : . 


„ miesięcz- 


430 каг, ZŁ 1290 
22% 


” 
e 730 


= * 


OGŁOSze NIA. Podsiawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie, Strona w 
{ашу po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów 


tekście і nadesłanem na 


SYPIALNIE gd najskro- 
mniejszych do najwy- 
kwintniejszych, ро ca 

nach fabrycznych: Fa- 


bryka Mebli „STYL“ 
Kraków, Wiślna 8. 
8827кт 


Tanicerska pracownia 
Sc’ nitzera poleca tapcza 
nr rozkładanki. otomany 
rednizyki — małeracowe, 
aatk' spória!lne łóżka po- 
lówe na składzie, Rera- 
racje nrżeróbki, termino- 
wó tiwale, tan'ó. Staro 
w ślńa 85 schodki. 4611g 


LAMPY elektryczne nai- 
nówsze modele po ćeńach 
bezkonkurencyinych 
J. UVIENER. Kraków, ul 
SZEWS4A 20. 


„PITROFF*. suchark' karl- 
śbadżkie, żastępca Jakób 
Sch malzbach, Kraków. ul 
Dietla 113. Мув\ ка w. 
każdej ilości. 460 ikr 


„РАМ“ żnrńal męski na 
sażon zimowy, do nabycia 
w sliładach żu:nali i ksie- 
gain ach. 45(2g 


ŻURN ALE męskie. dam- 
skie, najtaniei Wermuth, 
Kraków Starowiślna 17 


к 4WIARNIA- Rest: utacja, 
dobrzś prosperuiąca w 
wiekszem  mieśćie prze- 
mysłowo - haudłowem na 
korzystavch warunkach 
do sprzedania. Oferty do 
Administracji Dziennika 
pôd „Arkadja ' 4613k 


SŁ JE hermetyczne i zwy 
kła Ząbkowice hena. Re- 
kord, wszys kie wielkości. 
najtaniej J. DIENER, Kra 
ków, SŁEWŚKA 20 


| Matrymonialne Н 


4 LEKARKĄ dentystk 
młodą, żawrze znajomość 
иеп ару, przysto,ny 
dentssta Żyd. mający i- 
t adzorty zakład. Cel та: 
ітутопјаіпу. Zgłosz na 
do Adm. Low. użien pod 
„Wspórpraca'”” 4:04k 


| Lokale 


РО) komforovv 7 
utg Шад em iy Uaiem 
pzy rouziu е da суу |; 
исїп ów iub Lczeńie ‹о 
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DYREKCJA ZYDOWSKIEJ 
SREDNIE J SZKOŁY НАЁ- 
DLOWEJ w KRA OWIE 
uprasza сһе!пусһ o zgła 
szan e WOLNYCH MIES=" 
RAŃ z kompleinem \ trzy“ 
nan em i troskliwą opie- 
ką dla uczniów z pro 
wincji. na przys ępnych 
warun ach. 20105 enia 7 
podaniem szcze | отус" 
warunków i wsl; aniem 
referencji składać należy 
co Administracji 1 oweg” 
Dziennika pod „,[roskliwa 
opieka '. 
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117-16 286.0 
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FOSŁUKUJĘ dwóch pań 
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19m 22 20758 


PUKUJ umeblowany 0, 
wynajęcia z utrzymiau ый 
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ZŁ 10—, Podżiękowania lekarskie do 25 mm. t. 10'—. Nekrologi (kiep* 
dry) do 60 mm. w I. lamie 21. 20'--. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 23.» 
za druk kolorowy 5075. 
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